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Minister sprawiedliwości J. Pra- 
pleslb zgłosił do przyjęcia projekt usta­
wy Republiki Litewskiej "O zmianie 
ustawy Republiki Litewskiej o adwoka - 
turze". Ustawa została przyjęta.

Po omawianiu zaaprobowano pro­
jekt Ustavty Republiki Litewskiej o de- 
klarowaniu majątku i dochodów 
mieszkańców Republiki Litewskiej.

Zgodnie z art. 164 Statutu Sejmu 
glosowano w sprawie naruszenia pro­
cedury wydawniczej zwróconej przez 
prezydenta republiki do powtórnego 
rozpatrzenia ustawy Republiki Lite­
wskiej o wyborach do rad samorządo­
wych i postanowiono zachować moc 
spornej ustawy.

Poseł J. Llstarltlae zgłosił do 
pizyjęcia projekt uchwały Sejmu Re­
publiki Litewskiej "O przebiegu i ter­
minach przekazywania i przejmowania 
dokumentów archiwów KGB". W  dro­
dze głosowania imiennego uchwała nie 
została przyjęta.

Przewodniczący Sejmu Ć. 
Jaittnas odpowiedział na pytania po­
słów na Sejm.

Poseł 1* Alesionka zgłosił do dys­
kusji projekty ustawy Republiki Lite-

W  S EJM IE

REPUBLIKI

Pobyt ministra spraw 
zagranicznych Chin

wskiej o kontroli nad alkoholem oraz 
uchwały Sejmu Republiki Litewskiej 
"O wcieleniu w życie założeń, wyszcze­
gólnionych w art 37 ustawy Republiki 
Litewskiej o kontroli nad alkoholem" 
oraz projekty ustaw Republiki Lite­
wskiej "O częściowej zmianie i 
uzupełnieniu ustawy Republiki Lite­
wskiej o przedsiębiorstwach” i "O zmia­
nie i uzupełnieniu artykułu 12 ustawy 
Republiki Litewskiej o kształtowaniu 
budżetu". Po dyskusji te projekty za­
aprobowano.

Oświadczenia odczytali posłowie 
na Sejm L. Andrildent 1 A. AJbertynas.

Wydział analizy Informacji 
Sejmu RL — ELTA

Chcesz uczestniczyć w wyborach —  
zmieniaj status

Sejm przyjął ustawę, zgodnie z którą 
społeczne organizacje polityczne i 
społeczne ruchy politycznedo 1września 
br. mają ustalić, czy są organizacjami 
społecznymi i ruchami społecznymi, czy 
też organizacjami politycznymi. Zdecy­
dowani na status organizacji politycznej 
do tego czasu powinni zgłosić do zareje­
strowania swe statuty Ministerstwu 
Sprawiedliwości w trybie ustalonym w 
ustawie o paniach politycznych i organi­
zacjach politycznych.

Społeczne organizacje polityczne i 
społeczne ruchy polityczne, które tego 
nie zrobiły, utracą prawa, przewidziane 
im w ordynacjach wyborczych do rad 
samorządowych Republiki Litewskiej 
oraz Sejmu i prezydenta Republiki Li­
tewskiej.

Terminy te dotyczą tych organiza­
cji i ruchów, które zamierzają 
zarejestrować się do wzięcia udziału w 
wyborach 1994 r.

(ELTA)

W czwartek na Litwę z oficjalną 
wizytą przybył wicepremier Rady 
Państwa Chińskiej Republiki Ludowej, 
minister spraw zagranicznych Qian Qi- 
chen, podaje ELTA.

Około godz. 17 na litewsko- 
biało ruski ej granicy państwowej gościa 
powitał minister spraw zagranicznych 
Litwy, inni przedstawiciele minister­
stwa. Po przybyciu do Wilna Qian Qi- 
chen udał się prosto do Domu Gości 
przy uL Latviq, gdzie po wypoczynku 
czekała na niego kolacja.

Gość nie odwiedził jednak Cmen­
tarza Antokolskiego i nie złożył 
wieńców na grobach poległych o 
niepodległość Litwy, jak przewidywał 
preliminamy program wizyty. Jak 
poinformował wydział informacji i pra­
sy Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
przyczyną zmiany programu była akcja 
przy bramie cmentarnej. Tu do powita­
nia gościa przygotowała się grupa po­
parcia Tybetu. Popierający Tybet trzy­
mali plakaty, wzywające Chiny do 
zaprzestania "Zagłady Tybetu", jak naj-

Konferencja prasowa w Ministerstwie Oświaty i Nauki
WILNO, 30 czerwca. W czwartek 

w Ministerstwie Oświaty i Nauki 
odbyła się konferencja prasowa, na 
torej omówiono zakończony rok 

*zkolny. reformy egzaminów matural- 
nycb, informuje ELTA 

. ̂  konferencji prasowej uczestni- 
wiceminister Marija Barkauslcai- 

Y Departamentu Wychowa- 
®a Vanda Zaborskaite, inni 
Pracownicy ministerstwa.

-r  Barkauskaite zaznaczyła, że 
f îęcej trudności sprawiło wprowś- 

^n ie  poziomów naukowych oraz 
^danie egzaminów na różnych po-

Powiedziała ona, że w miarę pogar­
szania się sytuacji ekonomicznej ooraz 
więcej uczniów porzuca szkoły. Po to, 
aby dzieci zdobyły chociażby niezbędne 
wykształcenie, tworzy się szkoły dla 
młodzieży, gdzie się łączy naukę z 
rzemiosłem.

Profesor V. Zaborskaite szerzej 
skomentowała przygotowane ze wszy­
stkich przedmiotów programy ogólne, 
które ostatecznie mają być przyjęte za 
dwa lata. Obecnie z programami zapo­
znają się pedagodzy, autorzy podręcz­
ników. Przygotowane programy usta­
lają główne zasady i wymagania 
systemu oświaty, nie przeszkadzając w

tworzeniu alternatywnych metod na­
uki.

W  tym roku wstępując na wyższe 
uczelnie abiturienci składają tylko je­
den lub dwa egzaminy wstępne, pozo­
stałe wyniki zalicza się ze świadectwa 
dojrzałości. Uzgodniono to z kierow­
nictwem wszystkich uczelni. Ocenom 
średnich szkół ogólnokształcących 
najbardziej nie ufa Uniwersytet Wi­
tolda Wielkiego. Powstają również 
problemy, jak z jednego egzaminu 
wyeliminować wstępujących na 
specjalności posiadające wielki kon­
kurs.

Ochrona
zdrowia

Nowe etapy współpracy  
po lsko - l i tewsk ie j

Na Litwie przez trzy dni gościł 
®[*ter zdrow ia i opiekł 

Rzeczpospolitej Polski 
$T hab Ityszard Jacek 

JjJ&owski. Program wizyty mini- 
.Zochowskiego na Litwie był 
1 ^ * 0  obszerny —  zwiedził On 
^*7® Uniwersytecki w Santarysz- 
jTjjł szpitale rejonowe w Soieczni- 

Trokach, szpital w Ejszysz- 
’ a także DruskiennikL

gfównym powodem wizyty 
ministra zdrowia na Litwę 

^  nie chęć zwiedzenia naszych 
lecz zamiar podpisania 2 

o współpracy z  Minister-
"'"'mochifony Zdrowia RL.

—  Po raz pierwszy spotkaliśmy 
się z panem ministrem Żochowskim 
w kwietniu w Warszawie —  
powiedział na wczorajszej konferen­
cji prasowej minister ochrony zdro­
wia RLJurgis Brćdikisi— Wówczas 
zawarliśmy umowę o współpracy w 
dziedzinie ochrony zdrowia między 
Polską i Litwą. Umowa ta zawiera 
punkty o  wymianie specjalistów, wy­
mianie informacji medycznej i tech­
nicznej, a takie o  udzielaniu 
bezpłatnej pomocy medycznej oby­
watelom Litwy w Polsce i obywate­
lom Polski na Litwie w wypadkach 
wymagających natychmiastowej in­
gerencji lekarza.

Obecne spotkanie ministrów w 
W iln ie  zaow ocow ało dwoma 
protokołami, które są uzupełnie­
niem podpisanej wiosną umowy. W  
protokołach tych są punkty doty­
czące współpracy w dziedzinie pro­
filaktyki chorób zakaźnych, wymia­
ny informacji 1 wzajemnej pomocy 
w wypadku zagrożenia epidemiolo­
gicznego obu krajów. Ministrowie 
postanowili też współpracować w 
dziedzinie propagowania zdrowe­
go trybu życia. M. In. okazało się, żc 
w tej dziedzinie Utwa prześcignęła 
Polskę— członkowie rządu RL, na

(Dokończenie na sir. 3)

szybszego opuszczenia i wyzwolenia te­
go kraju. Do grupy z flagami narodowy­
mi Tybetu przyłączyli się przedstawi­
ciele organizacji społecznej "Amnesty 
International". Żołnierze, którzy 
ponad pół godziny czekali na gościa, 
wynieśli z cmentarza wieńce, a organi­
zatorzy akcji twierdzili, iż odnieśli 
zwycięstwa

*  *
Drugi dzień oficjalnej wizyty na 

Litwie gościa z Chin rozpoczął się 
spotkaniem z  premierem Republi­
ki Litewskiej Adolfasem Śleźevi- 
fiusem.

Gościa przed gmachem rządu 
powitała grupa pikietujących —  
przedstawicieli grupy poparcia Ty­
betu i organizacji społecznej 
"Amnesty International", doma­
gająca się wyzwolenia Tybetu spod 
władzy chińskiej oraz uszanowania 
praw człowieka w tym kraju.

Podczas spotkania z premierem 
była mowa o sytuacji ekonomicznej 
obu państw i wzajemnym handlu.

W  czasie fozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych Litwy Poviia- 
sem Gylysem oraz jego zastępcami 
wymieniono również informację o 
sytuacji politycznej i ekonomicznej 
krajów, współpracy oraz innych 
specyficznych problemach.

Wczoraj gościa z Chin przyjął 
prezydent republiki Algirdas Bra- 
zauskas.

NA ZDJĘCIU: gość z Chin z P. 
Gylysem.

Fot. W. Golewicz (ELTA)

f l l l E D A S

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./f«x. 77-36-16, Vllnlu«.

Samorząd m. Wilna prze­
straszył się staruszków —  
byłych żołnierzy AK.

3 * t r .  ---------------
■Dziki Mzritt* Jtii nam lito 
grozi. Kierowniczko spół­
ki, złltu) się nad pocztą)

O tymi Jak wróżka wy. 
walała masową psychozą.

5  ttr.   ^
Kazimierz Przybysz za­
pewnia Polaków ze 
Wschodu, te mogą studio­
wać na polskich wyższych 
uczelniach.

S s t r .  — i~«—  
Przyziemni, zaopiekujcie 
się Świętym. Przeczyta] o 
•Szczęściu w Wilnie*.

m r n m
Hajda do Wołokumpl, a 
tam nic ciekawego.

W rocznicę *Oatre) Bramy* 
p Ę  o kresowiakach,|dla 
których chwytanie za bród, 
gdy ‘Ojczyzna w potrze­
bie', było Chlebem po- 
wszedimK~'"

Co każdego z naa czeka w 
przyszłym tygodniu, do­
wiemy się z  horoakopu 
wschodniego.

11 str. — -------
Telewizyjny program na 
cały tydzień.

12 str. • ..
Odnajdż hasło arytmogra- 
fu. Najważniejsze daty.

Przygotowania do upamiętnienia 
koronacji Mendoga —  Dnia Państwa

WILNO (ELTA). W  niedzielę w Mlednikach, przy pamiątkowym 
kamieniu poświęconym królowi Mendogowi odbędą się uroczystości 
z okazji 741 rocznicy koronacji jedynego koronowanego władcy Litwy 
—  podaje E LT A

Podczas święta będzie grała orkiestra warty honorowej Wojska 
Litewskiego, wystąpi z koncertem zespół etnograficzny z Bujwidzi- 
szek, wygłosi się uroczyste przemówienia poświęcone państwu i 
mądrej polityce Mendoga, wybierze się najpiękniejszą dziewczynę w 
stroju ludowym. O godz. 12 zapali się świąteczny znicz, odtfgra się 
hymn.

Udział w święcie zapowiedział prezydent Litwy Algirdas Brazau- 
skas.

Imprezę organizuje Kolegium Króla Mendoga i wydział oświaty 
rejonu wileńskiego.   i

Czekamy na telefony w poniedziałek
Szanowni Czytelnicy. Tym razem (w drodze wyjątku) na Wa­

sze telefony o troskach dnia powszedniego czekamy w ponie­
działek.

Przypominamy, ie  od godziny 9 do 12 będzie z Państwem 
rozmawiała Helena Gładlcowslca, dział stołeczny, tel. 42-79-77.
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Kalejdoskop aktualności
Komu emerytury personalne?

Rząd wydał uchwalę "O przyznaniu emerytur personalnych Republiki Lite- 
wskiej". Od 1 lipca te emerytury przyznaje się dr nauk medycznych Borysowi 
Efrosowi, dr nauk humanistycznych Antaninie Kuzinskaitć, akademikowi, profe­
sorowi, dr bab. Alfonsasowi Merkysowi, poecie Vacysowi Reimerisowi oraz pro­
fesorowi dr hab. Henrikasowi Zabulisowi. *

1000 bezrobotnych w małym miasteczku
Jak świadczą dane statystyczne, w Kielmach bardzo brakuje pracy. Obecnie 

jest ponad tysiąc bezrobotnych. Pięć przedsiębiorstw przemysłowych rejonu — 
obróbki lnu, mleczarnia, piekarnia, spółka akcyjna "Tytuvenai" oraz Trikotażas" 
— z trudem prosperują

Jeden dyplom —  dwie specjalności
Na Uniwersytecie Kłajpedzkim wręczono dyplomy 25 inżynierom-mechani­

kom urządzeń energetycznych statków oraz inżynierom budowy statków. Tę 
wyższą uczelnię po raz pierwszy w dziejach Litwy opuściło też trzynastu locmanów. 
Część pracować będzie w Litewskiej Żegludze Morskiej, pozostali kontynuować 
będą studia na magistraturze uniwersytetu: nauczą się zarządzania portem lub 
flotą. i

Na światowe olimpiady fizyków I chemików
Dziewięciu młodych litewskich fizyków i chemików udało się na światową 

olimpiadę w Chinach i Norwegii. Są to laureaci olimpiad republikańskich. Sześciu 
z nich uczy się w Wileńskim Liceum Nauk Ścisłych.

Ju ż  jedenaście przypadków dyfterytu
W tym roku na Litwie już odnotowany jedenaście przypadków dyfterytu. W 

ubiegłym tygodniu na tę ciężką chorobę zakaźną zapadły jeszcze trzy osoby.

W  *Lltlmpexle* —  fińskie komputery
Znana firma sprzętu komputerowego "Hewlett-Packard" podpisała protokół 

ż bankiem komercyjnym "Litimpoc". Dotyczy on dzierżawy sprzętu, wytworzonego 
pizez tę fińską firmę. W ten sposób "Litimpex" staje się jednym z najbardziej 
skomputeryzowanych banków na Litwie, co ma się przyczynić do rozwoju 
działalności bankowej, poprawy obsługi klientów.

Pierwsze policjantki
W tym roku pierwszy rok nauki w Akademii Policji ukończyło 463 przyszłych 

policjantów. Przyznano im kwalifikację policjanta i mogą oni pracować w komisa­
riatach policji. Kontynuować naukę pozostało 172 studentów, pragnących zdobyć 
wyższą kwalifikację. • »

Stopień bakałarza przyznano 237 osobom po ukończeniu trzeciego roku, 
wśród któtych jest 60 dziewcząt, które Akademia Policji zaczęła przyjmować 3 lata 
temu.

Na giełdach kupuje się metale
W tym tygodniu na Narodowej Giełdzie Towarowej zawarto 212 transakcji. 

Struktura handlu nie zmieniła się. Najaktywniej kupowane są metale: zawarto 97 
transakcji. Handlowano osprzętem po 770 litów za tonę, taśmą stalową po 660 
litówzatonę. ,

i Chcesz mleć sejf?
Od dziś Litewski Państwowy Bank Komercyjny zaczyna świadczyć nową 

usługę — przechowywanie dóbr materialnych i dokumentów w przechowalni 
bankowej, ul. Basanavićiusa 7 w Wilnie. W tym celu bank zainstalował 375 
indywidualnych kas pancernych czterech wielkości. Ich wynajęcie na jeden tydzień 
kosztuje od 15 do 35 UtóWf na rok — od 300 do 500 litów.

Jeszcze jedna "Utuanlka*
Pilot-konstniktor V. Kensgaila, który dziesięć lat temu skonstruował 

dokładną kopię "Lituaniki" Dariusa i Girenasa, wczoraj ukończył jeszcze jedną 
"Lituanikę". Jest dwukrotnie mniejsza od autentycznej, wykonana została na za­
mówienie Wileńskiego Lotniskd i ozdobi jego holi.

Starym Trokom grozi brak wody I ciepła
Jak twierdzi dyrektor spółki akcyjnej "Nesta" B. Zubas, zbliża się dzień, gdy 7 

wielo mieszkaniowych domów tego osiedla, 16 domów prywatnych,'przedszkole i 
szkoła pozostaną bez zimnej i gorącej wody, a zimą— bez ciepła. Na budowę nowej 
studni artezyjskiej lub wodociągu oraz remont kapitalny trasy cieplnej potrzeba 
co najmniej 80 tys, litów, a środków brak.

A  w  Solecznlkach —  raj
Przekazano do użytku nową kotłownię dla dzielnicy mieszkaniowej, której 

budowę rozpoczęto kilka lat temu. Ponad 1000 mieszkańców dzielnicy regularnie 
otrzymywać będzie gorącą wodę, a zimą kotłownia będzie ogrzewała ich mieszka­
nia.

Nie każdy grzyb
Orański zarząd rejonowy zatwierdził nowy regulamin zbierania grzybów i 

jagód. Kurki będą skupowane od amatorów grzybobrania pod warunkiem, że ich 
kapelusze będą miały średnicę co najmniej 1,5 cm.

Chór 'Organum* z  Krakowa
przybył do Wilna na zaproszenie Centrum Kultury Polskiej na Litwie. Dziś 

wystąpi w kościele w Duksztach (godz. 17), jutro (3 lipca, niedziela) w kościele Św. 
Michała Archanioła w Rukojniach (o godz. 10). W tymże dniu będzie śpiewał w 
wileńskim kościele Św. Ducha (godz. 13).

Założycielem i kierownikiem chóru jest Bogusław Grzybek — krakowski 
pedagog i organista. >

Dlena
Jak zapowiadaliśmy, od 1 lipca Tiesa" nazywa się "Dlena” — Gazeta Litwie. 

Pierwszy numer prezentuje się atrakcyjnie, Uczy 24 strony. Numeracja zaczyna się 
odęy&yl.

Rabunek na poczcie
Jak w amerykańskim filmie — dwaj zamaskowani i uzbrojeni osobnicy — w 

pistolet i strzelbę — wdarli się na pocztę nr 6 przy ul. Vytenio 55, sterroryzowali 
jedyną pracownicę i zabrali pieniądze. Umknęli eleganckim zagranicznym samo­
chodem koloru perłowego. Łup tył jednak nie— amerykański, zaledwie 700 litów.

Zazdrościmy
Sygnatariusz Aktu Niepodległości Litwy, szef Radia "Znad Wilii" Czesław 

Okińczyc wraz z żoną Henryką i synem Sebastianem w ciągu 10 dni odpoczywali 
na słonecznych plażach Cypru. Szczegółowo pobyt rodziny opisał "Lietuvos Rytas" 
w nr 128 (1 lipca).

Upominki na święto pleśni
Żeby nie trafiły kicze upominkowe, które będą sprzedawane podczas 

światowego święta Pieśni Litwinów, ogłoszono konkurs upominków. Pierwsze 
miejsce zdobył ręcznik i proporczyk z odpowiednimi napisami autorstwa E. 
Jasidnaite.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy i inf. własnych przygotowała Halina JOTKIAŁŁO

Wokół Międzynarodowego Sympozjum 
Historycznego "Rok 1944 na Wileńszczyźnie"

Z kraju — -------------------- 2 lipca 1994 r. str. 2

Protest Samorządu m. Wilna
Samorząd wileński zwrócił się do premiera I 

Prokuratury Generalnej z  prośbą o zakazanie 
działalności klubu ‘podziemnej organizacji* 'Ar­
mii Krajowej* oraz wszczęcia sprawy karnej z 
powodu 'nielegalnych I antykonstytucyjnych 
poczynań tej organizacji'.

W odezwie, podpisanej w środę przez prze­
wodniczącego Wileńskiej Rady Miejskiej V. 
Śapolasa powiedziane Jest, l i  klub 'Armia 
Krajowa* tez zgody samorządu w dniach 30 
czerwca —  3 lipca organizuje ‘akcje, wymierzo­
ne przeciwko państwowości Litwy* —  Imprezy z 
okazji 50 rocznicy operacji 'Ostra Brama*. 
Oświadczenie głosi, U w ubiegłym roku miano­

wana przez Rząd Litwy komisja ustaliła, te pod­
czas operacji 'Ostra Brama' przeprowadzonej w 
llpcu 1944 r. Armia Krajowa zamordowała około 
100 Litwinów —  dorosłych I niemowlęta, 
terroryzowała ludność cywilną. Ponadto komi­
sja ustaliła, Iż Armia Krajowa dławiła lltewskośó 
w Litwie Wschodniej, czekała na moment zajęcia 
Wilna, zagrażała Integralności terytorialnej Li­
twy.

Z  tych przyczyn klub 'Armia Krajowa' nie 
został zarejestrowany w Ministerstwie 
Sprawiedliwości Litwy. Radni Rady Wileńskiej 
zobowiązali zarząd miejski do zapewnienia *w 
trybie ustawowym' porządku publicznego w 
Wilnie podczas przewidzianych nielegalnych 
imprez.

Czy potrzebna była zgoda samorządu?
Informację tę z  30 czerwca na 1 

lipca br. podały do publicznej 
wiadomości za pośrednictwem 
agencji BNS środki przekazu Li­
twy. Jej treści, a dokładniej— oma­
wianej odezwy Wileńskiej Rady 
M iejskiej —  łagodnie mówiąc 
budzą zdumienie.

Przede wszystkim, błędnie 
została podana nazwa klubu. Nato­
miast co do "akcji" to, owszem, w 
dniach 30 czerwca— 1 lipca w Cen­
tralnym Lektorium w Wilnie przy 
ul. W ileń sk ie j 22 odbyło  się 
Międzynarodowe Sympozjum H i­
s toryczne nt. "R o k  1944 na 
Wileńszczyźnie". Jego organizato­
rem byt nie "Klub Armii Krajowej", 
lecz Stowarzyszenie Naukowców

Polaków Litwy. Co potwierdza 
tekst zaproszenia po litewsku i po 
polsku. Udziałw nim wzięli history­
cy, naukowcy z Litwy, Białorusi i 
Polski. Zostały wygłoszone intere­
sujące referaty, wokół nich toczyły 
się dyskusje. Historycy litewscy, 
białoruscy, polscy pod ję li się 
niełatwej próby wyjaśnienia kon­
trowersyjnych i drażliwych spraw. 
Tak jak to się czyni w  cywilizowa­
nym, demokratycznym świecie.

Przypuszczam, źe oficjalnie 
za re jestrow an em u , lega ln ie  
działającemu Stowarzyszeniu Na­
ukowców Polaków Litwy zgoda sa­
morządu na przeprowadzenie sym­
pozjum nie była potrzebna.

W  ramach sympozjum zostały

zorganizowane imprezy towarzy­
szące. Wyjazd do Puszczy Rudnic­
kiej w miejsce walk żołnierzy A K  z 
oddzia łam i N K W D  i ich po­
chówku, Msza św. w kościele Św. 
Ducha w intencji żołnierzy A K  
p o leg łych  w W iln ie  i na 
Wileńszczyźnie, złożenie kwiatów i 
wieńców w kwaterze żołnierzy A K  
na Rossie, hołdu pamięci przy 
Krzyżu Nieznanego Żołnierza A K  
w Skojdziszkaeh (rej. wileński). 
Czyżby to również miajo być jakimś 
zagrożeniem?

Co się tyczy powoływania się na 
wnioski komisji, to jak dotychczas 
.Ich treści o fic ja ln ie  n ie były 
ogłoszone.

Jsrzy SURWIŁO

Nowe etapy współpracy polsko-litewskiej
(Dokończenie ze sir. 1)

przykład, wszyscy jak jeden mąż 
podpisali zobowiązanie niepalenia 
papierosów. Mamy szansę mleć je ­
dyną na świede niepalącą radę mi­
nistrów, ale to uwaga na margine­
sie. Wróćmy do treści protokołów, 
które zawierają osobny punkt doty­
czący współpracy Polski i Litwy w 
dziedzinie kardiologii i kardiochi­
ru rg ii. O ba j m in is trow ie  na 
powyższy punkt zwrócili szczególną 
uwagę, gdyż są specjalistami w  tej 
dziedzinie —  minister Brćdiids jest 
kardiochirurgiem, zaś minister 
Żochowsld kardiologiem, poza tym 
oba nasze państwa mają dość wyso­
kie osiągnięcia na tym polu. Litews­
cy specjaliści odtąd będą mieli 
szansę wyjechania na staż do kliniki 
profesora Religi w Zabrzu, ale nie 
oznacza to, że lekarze z  Polski nie 
będą u nas czerpać doświadczenia. 
Profesor Żochowsld był wręcz za­
chwycony poziomem, jaki repre­
zentuje klinika kardiochirurgii w

Santaryszkach. Szpital Uniwersyte­
cki w  Santaryszkach polski minister 
określił jako placówkę medyczną o 
światowym standardzie. Ministra 
Zochowskiego dziennikarze po­
prosili też o ocenę innych litewskich 
szp ita li, k tóre  m ia ł okaz ję  
odwiedzić podczas wizyty na L i­
twie.

—  Cóż, szpital w  Solecznlkach 
ma podobne kłopoty, z  jakimi bory­
kają się polskie prowincjonalne 
szpitale —  brakuje tam medycznej 
aparatury, ale pracują wspaniali lu­
dzie, którzy w  jakiś sposób kom­
pensują brald sprzętu. Zaś jeżeli 
chodzi o  budowę nowego szpitala w 
Ejszyszkacb, zazdroszczę Wam 
tempa robót przy budowie tej 
placówki...

Przy okazji zwiedzania po­
wyższych szpitali polski minister 
zdrowia miał okazję spotkać się z 
przedstawicielami polskiej spo- 
teczności na Litwie. Wzruszyły go 
te spotkania, dziękował gospoda-

Nowl ambasadorzy
Zgodnie z dekretem prezydenta Republiki Litewskiej Rićardas Baćkis 

mianowany został nadzwyczajnym i pełnomocnym ambasadorem Repub­
liki Litewsidej w Republice Francji, Królestwie Hiszpanii i Republice 
Portugalii.

Viktoras Baublys mianowany został nadzwyczajnym i pełnomocnym 
ambasadorem Republiki Litewskiej w Republice Białoruś.

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup sprzedaż skup (sprzedaż skup (sprzedaż

"LitimpcK" 3,98 4,03 2,44 244 0,18 0,21

"Aorabankas" 3,98 4,02 2,44 2,53 0,15 0,21

”Vilniftus
Kankan" 3,96 4,02 2,47 2^5 0,15 0,25

Senamieslio
Kankan

4,00
(-0,5%)

4,00
( + 01,75% ) 2,47 2^4 0,17 0,20

Lletuvos akclnis 
lnovacinls Kank»«

4,00
(-0,5%)

4,00
( + 0 ,75% ) 2,47 2^4 —

rzom za stworzenie mu takiej 
możliwości. Wszystko wskazuje na 
to, że współpraca Litwy i Polski w 
dziedzinie ochrony zdrowia układa 
się jak najlepiej—

— I  to nie tylko z tego powodu, 
że jesteśmy bardzo bliskimi sąsia­
dami —  podsumował tę kwestię 
minister Jacek Zochowski, —  
powinniśm y współpracować i 
pomagać sobie nawzajem jeszcze i 
dlatego, że mamy podobne proble­
my. Łatwiej rozstrzygać je  wspól­
nie—

Przed wyjazdem do Polski 
gościa zaproszono do Druskien- 
nik, ale nie miała to być jedynie 
wycieczka. Jeden z punktów pod­
pisanych w czoraj protokołów  
mówi o możliwościach rehabilita­
cji i kuracji obywateli Polski w sa­
natoriach Litwy. W iele naszych 
kurortów świeci pustkami, zaś dla 
Polaków są one atrakcyjne z  po­
wodu nie wygórowanych cen i 
dość wysokim poziomem kuracji. 
Korzyść obopólna.

Na zakończenie spotkania z  
dziennikarzami obaj ministrowie 
zapewnili obecnych, że na owoce 
Ich współpracy nie będziemy mu­
sieli czekać długo, najwyżej do je­
sieni..

Lucyna DO WDO

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup | sprzedaż

Frank
francuski 4 042 4206

Marka
niemiecka 13856 14422

Dolar
amerykański 22106 23008

Funt
brytyjski 34034 35424

Frank
szwajcarski 16444 17116 j j
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Ii/ńWIECIE BIZNESU Nowa promocja 
litewskiej finansjery

jeżeli czytelnicy przypominają sobie, przed 
rokiem pisałem o Annie Kanlauskient, która w 
„yoiku różnych perturbacji straciła pracę i za- 
nissla *>ł n0 ekskluzywny kurs biznesu przy wy- 
diisle ekonomiki Uniwersytetu Wileńskiego. 
Diii kurs ten przekształcił a lf w Szkołę Między- 
narodowego Biznesu, która święci pięciolecie 

działalności.

Tarptautinio Versto Mokykla 
(TVM) rozpoczęła swą działalność 
1 września 1989 roku. W  ciągu pię- 
gju iat istnienia dala Litwie 143 
specjalistów najwyższych kwalifi­
kacji i  sferze biznesu. 78 z nich 
odbyło staż na uniwersytetach Nie­
miec, Danii.

Chyba nie trzeba mówić o po­
trzebie istnienia takiej placówki, 
która w warunkach "dzikiego biz­
nesu’  stała się ostoją i nadzieją 
całej gospodarki republiki. Szkoła 
utrzymuje trwałe kontakty ze 
wszystkimi byłymi wychowankami, 
a to poprzez klub *815", którego 
okmkowie regularnie co miesiąc, 
gromadzą się, aby dzielić się 
doświadczeniem, radzić sobie, wy­
powiadać się na tematy rozwoju 
rynku i gospodarki ogółem. Na 
takie spotkania zapraszani są wy­
bitni przedsięb iorcy i p rze­
mysłowcy, dyplomaci, specjaliści li­
tewscy i zagraniczni.
. W Szkole Międzynarodowego 
Biznesu wykłada się według nastę­
pujących programów; 1 ) dziesię­
ciomiesięczny kurs międzynarodo­
wego menedżmentu dla osób z 
wyższym wykształceniem , 
poświęcony biznesowi, 2) program 
rozwoju przedsiębiorczości —  
krótkotrwałe seminaria dla przed­
stawicieli średniego i wyższego og­
niwa, 3) program kierowniczek 
biur (eurosekretarek)— dwuletni, 
przygotowujący sekretarki na skalę 
europejską, 4) program międzyna­
rodowego menedżmentu —  dzie- 
lięciomiesięczny kurs dla 
przedsiębiorców z wyższym wyksz­
tałceniem, którzy odbywają nas­
tępnie 3-4 tygodniowe staże za gra­
nicą. Program ten opracowany jest 
ra podstawie M BA (Master ofBu- 

Administration) stosowany 
* wielu zachodnich szkołach 
P®dsiębiorczości.

Jak powiedział dyrektor Szkoły 
ooc. Jonas Kunći na, wykłady pro- 
J**izone są bardzo intensywnie, w 
Językach litewskim, angielskim i 
wmieckim. Absolwentom wręcza 
jg po ukończeniu dyplom wyższej 
“czelni. Wykłady prowadzą najwy- 
bttniejsi specjaliści z  Niemiec,
_ranc]l. Danii, USA. Uczy się tu 
® tylko zawiłych problemów gos- 

Ppdarsych, ale nawet prowadze- 
[J14 korespondencji, rozmów hand- 

Hp. Zadaniem Szkoły jest 
^kształcić nasz "dziki biznes" w 
wizowany, dlatego w programie

W  ubiegły czwartek w auli Ośrodka Obliczenio­
wego UW odbyło się wręczenie dyplomów piątej pro­
mocji Szkoły. Przybyli na nie absolwenci ubiegłych 
lat —  dziś pracownicy znanych firm, właściciele 
własnych przedsiębiorstw i interesów, wykładowcy, 
najwyższe władze uniwersytetu, goście z zagranicy —• 
sponsorzy Szkoły.

uwzględniono wykłady z etyki oraz 
bon tonu.

Wielki wkład w rozwój Szkoły 
wnosi Program Rozwoju ONZ. 
Jego przedstawiciel, dyrektor J. 
Lissner powiedział na wręczeniu 
dyplomów, że słowo "biznes" opa­
nowało dziś całą Wschodnią Euro­
pę. W  biznesie pracują ludzie, 
którzy dążą do zysku, ale też pra­
gną uczynić świat bardziej humani- 
tarnym , zaspoko ić  potrzeby 
wszystkich ludzi.

Prof. dr Katolickiego Uniwer­
sytetu św. Jana w Nowym Jorku 
John Dobbins —  u lub ien iec 
wszystkich absolwentów Szkoły —  
wezwał młodych do prowadzenia 
cywilizowanego biznesu. "Musicie 
pamiętać, powiedział on, że jeśli 
ktoś ucierpi z  powodu waszych 
n ieprzem yślanych lub złych 
kroków— to będą to wasi rodacy". 
Wręczył on każdemu absolwento­
wi certyfikat ukończenia szkoły, 
który pozwala pracować w każdej 
instytucji parającej się międzyna­
rodowym biznesem.

W  br. Szkołę ukończyło trzy­
dziestu absolwentów. Na wręczenie 
dyplomów przyszli oni wraz z rodzi­
cami, mężami, dziećmi. Jak powie­
działa jedna z winowajczyń uroczys­
tości —  właśnie najbliższym są oni 
najbardziej wdzięczni za 
umożliwienie nauki w tak pres­
tiżowej szkole. T o  oni ta żyli na 
naukę, oni stworzyli warunki dó niej.

Złapaliśmy na wręczeniu dyp­
lomów jednego z absolwentów —  
A leksandra  M arkow skiego.

Ukończył on przed dwoma laty wy­
dział przyrodniczy na Uniwersyte­
cie Wileńskim, a teraz uzyskał 
drugi dyplom— Szkoły Międzyna­
rodowego Biznesu. N ie  chciał 
zdradzić tajemnicy, jak połączy te 
dwie specjalności. Powiedział jedy­
nie, że ma już kilka ważkich propo­
zycji. Życzyliśmy mu wybrania tej 
najtrafniejszej, najbardziej per­
spektywicznej.

Na wręczeniu dyplomów obec­
ni byli poza wymienionymi —  
przedstawiciele rady opiekuńczej 
(nadzorczej) państwo VTsokavlćiu- 
sowie, znany przedsiębiorca Ś. Da- 
vainis, Z. Pagirskienć i in. Wielu z 
nich przyglądało się absolwentom 
Szkoły nie bez wyrachowania —  z 
pewnością zaangażują niektórych z 
nich.

Zachęcam y naszych 
młodocianych rodaków, którzy 
znają litewski (lubangielski czy nie­
miecki) i mają w kieszeni 400 USD 
do zapisania się do takiej szkoły. 
T o  najlepsza Inwestycja w naszych 
czasach i gwarantowana praca w 
najbardziej renomowanych insty­
tucjach 1 firmach republiki i zagra­
nicznych. Adres szkoły; Wilno, al. 
Sauletekio 9, I I  k., teł. 76-93-70. 
byczymy powodzenia.

Barbara ZNAJDZłŁOWSKA

NA ZDJĘCIACH: rektor UW 
prof. dr R. Povilionls I prof. dr 
John Dobbins (od prawej) wrę­
czają dyplom Aleksandrowi Mar­
kowskiemu; absolwenci.

Fot. Tadeusz Ważniewłcz
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Spory wokół poczty
Maguńskle listonoszki Wikto­

ria Szukiewtez, Helena Janecka 1 
Inne pamiętają niezbyt odległe 
czasy, gdy uginały się pod ciężarem 
pełnych toreb. Ze wzrostem cen 
prenumeraty torby stały się o wiele 
lżejsze. Nic dziwnego; życie staio 
się trudniejsze, pieniędzy brak. Na 
terenie rejonu święciańskiego, '  
obsługiwanego przez pocztę ma- 
guńską mieszka 400 emerytów, 
ledwie wiążących koniec z końcem. 
O  gazetach nie ma mowy!

Nasi prenumeratorzy to prze­
ważnie starsi ludzie. Każda rozmo­
wa kończyła się jedną odpowie­
dzią:"

—  Emerytury ledwie starcza 
na cbleb. Można by więcej hodo­
wać bydła, sprzedawać mięso, 
mleko, lecz siły już nie dopisują.

A  tu na dodatek sama poczta 
boryka się ze stałymi kłopotami. 
Przez długi czas mieściła się w Ma- 
guńskim Domu Kultury. Lokal był 
wilgotny, drewniany. Ściany zżarł 
grzyb drzewny, stały się jak sito. 
Z im ą pracownice siedziały w 
wojłokach, zgrabiałymi rękoma li­
czyły gazety, wypełniały dokumenty. 
Ileż było radości, gdy były kołchoz 
im. Mickiewicza zbudował dla po­
czty nowy gmach. Jednak radość 
trwała krótko. Po rozwiązaniu 
kołchozu budynek sprywatyzowa­
no, pracownikom poczty odebrano 
jeden z dwu pokoi. Rozpoczął się 
d ługotrwały konflikt między 
właścicielką sprywatyzowanego 
budynku, ówczesną kierowniczką 
tymczasowej administracji gospo­
darstwa Łucją Tuniewicz, która 
obecnie kieruje spółką "Punżonis", 
a dyrektorem Święciańsldej Poczty 
Rejonowej Antanasem Sadauska- 
sem.

11 maja 1994 r. Sadauskas 
zwrócił się z oficjalnym listem do

naczelnika rejonu Kęstutisa Trapi- 
kasa. Między Innymi, zaznaczał w 
nim: "Maguńska poczta jako jedy­
na w rejonie nie ma własnego po­
mieszczenia i jest zmuszona 
dzierżawić je od spółki rolniczej 
"Punżonis".Wubiegłym roku z tą 
spółką zawarto umowę o 
dzierżawę. Jednakwmarcu br. kie­
rowniczka spółki Ł. Tuniewicz nie 
uprzedzając nas zmieniła warunki 
dzierżawy, powołując się na decyz­
ję  rządową uprawniającą pobiera­
nia od poczty za I m zajmowanej 
powierzchni po 6 Utów 50 centów. 
Poczta nie jest w stanie płacić 
według takich wycen. Jeżeli poczta 
nie jest potrzebna, proszę o 
pańskie pozwolenie na jej zam­
knięcie".

— Pracuję w Magunach ponad 
30 lat —  mówi kierowniczka ma- 
guńsldej poczty Irena Zajączkow­
ska —  na nasz sześcioosobowy 
zespół ludzie nigdy nie narzekali. 
Staramy się możliwie najlepiej 
obsługiwać chłopów, rolników, w 
tym także punżońskich. N ie 
zasłużyliśmy na takie traktowanie. 
Dlaczego chcą nas wyrzucić na 
bruk? Przecież z naszych usług 
korzystają wszyscy.

Podczas rozmowy z panią Za­
jączkowską po emeryturę przyszła 
była dojarka. Praca zabrała jej 
zdrowie, lecz mieszka obok, dlate­
go po emeryturę przychodzi sama. 
W  razie zamknięcia poczty trzeba 
byłoby jeździć aż do POdbrodzia. 
Odległość a i koszta drogi niemałe. 
Takich interesantów przychodzi 
mnóstwo. Pomyślałem sobie, że 
mimo sporów między urzędnika­
mi, górą muszą być nie ambicje, 
lecz ludzie, dla których urzędy Ist­
nieją. Na szczęście spory wokół 
poczty ustają.

Nikołaj NIEZAMOW

S I A N O K O S Y

... Póki słoneczko nie zaszło za obłoki
Po chłodnej dżdżystej pogo­

dzie, od kilku dni jest prawdziwe 
lato. Słoneczna pogoda sprzyja sia­
nokosom. Śpieszy jak najwięcej 
skosić i wysuszyć siana mieszkaniec 
wsi Pikuciszki Czesław Sinkiewicz. 
Od dwóch lat gospodarzy na 
własną rękę na 10 hektarach 
zwróconej mu ojcowizny. Ma 3 
krowy dojne i 4 sztuki przychówka 
bydła, konia i 4 świnie.
- — Dla mnie to była prawdziwa 

niespodzianka, gdy otrzymałem 
ziemię, na której gospodarzył jesz­
cze mój dziadek. 33 lata odpraco­
wałem w byłym sowchozie 
!"Aviżeniai". A  jednak marzyłem 
gospodarować samodzielnie. Cho­
ciaż w naszych czasach jest to bar­
dzo'niełatwa sztuka. Nie mając 
|technlki nie sposób byłoby temu 
podołać. Mam traktor "Biełaruś" i

potrzebny sprzęt doczepny. Ale na 
sianokosach, szczególnie na ma­
łych paletkach— bez ręcznej pracy 
się nie obejść. Brak mi jest konnej 
kosiarki. Chociaż nie mogę narze­
kać na brak rąk roboczych. Cieszy 
mnie, że dzieci do pracy w polu się 
garną. Jak przyjadą syn z rodziną z 
Awiżcń i córka z miasta, to praca 
nam się sporzy... Kiedy wreszcie 
Rząd Republiki Litewskiej o nas 
rolników się zatroszczy? By ciężki 
trud od świtu do zmierzchu nie 
schodził na marne. Gdzie mamy 
swą produkcję rolną po normalnej 
cenie państwu odsprzedać? Z  tak 
ciężkiej pracy ha roli mamy jedynie 
straty. Co nas czeka w przyszłości?

Leokadia DROZD 

Na zd jęciu M ariana Palusz­
kiew icza: sianokosy we wsi P iku­
ciszki.
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Ja p o n i a

Nowa koalicja za reformą polityczną
Nowy premier Japonii Tomiichi Murayama na swej 

pierwszej konferencji prasowej wykluczył możliwość rozwią­
zania parlamentu i rozpisania przedterminowych wyborów. 
Przeciwnie — oświadczył, źe celem nowej koalicji socjalde- 
mokratyczno-konserwatywnej jest stabilny rząd.

Następoe wybory— powiedział Murayama— zostaną jed­
nak zorganizcwane zgodnie z opracowywaną obecnie nową or­
dynacją wyborczą Będzie ona konsekwencją przyjętego na po- 
czątku roku programu reformy politycznego systemu państwa. 
Wszelkie sugestie, źe nowa koalicja zarzuci reformę polityczną, 
są z gruntu fałszywe— podkreślił nowy japoński premier. * 

Murayama potwierdził, że w niektórych kwestiach 
(konkretnie wymienił tu sprawę roli sił zbrojnych kraju)

pomiędzy stronami koalicji istnieją różnice poglądów. Nie 
powinny wszakże mieć wpływu na pracę nowej administracji 
państwa.

Premier zasugerował jednak "ostrożne podejście" do 
reformy systemu podatkowego, a przede wszystkim pod­
wyżki podatków konsumpcyjnych, ścisłe trzymanie się zasad 
określonych w konstytucji kraju (chodzi głównie o Jzw. po­
kojowe zasady, ograniczające rozbudowę potencjału militar­
nego Japonii oraz udział w zagranicznych operacjach woj- 

1 skowych — do tej pory socjaldemokraci zajmowali tu 
przeciwne stanowisko niż konserwatyści), a także wstrzyma­
nie "aktywnych działań” na rzecz uzyskania przez Japonię 
stałego miejsca w Radzie Bezpieczeństwa ONZ.

m m m  
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Roman Herzog zaprzysiężony
Roman Herzog został zaprzysiężony w piątek jako siódmy prezydent Republiki Federalny Niemiec. Uroczystość odbyła 

się na wspólnej sesji obu izb parlamentu w historycznym gmachu Reichstagu w Berlinie.
60-letni Herzog— wybrany na prezydenta w maju br. — przejął tę funkcję od 74-letniego Richarda von Weizsaeckera. 
NA ZDJĘCIU: R. von Wełzsaccker i R. Herzog z maHnnlami
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Punkty ciężkości
Niemcy objęły w piątek na pół 

roku rotacyjne przewodnictwo Unii 
Europejskiej.

Pierwszym ważnym problemem, 
kt^ry znalazł się na porządku dnia pod­
czas niemieckiego przewodnictwa jest 
uzgodnienie kandydata na stanowisko 
przewodniczącego Komisji Europej­
skiej. Kadencja Jacquesa Delorsa 
upływa w pierwszych dniach stycznia 
1995.

Próba desygnowania na to stano­
wisko premiera Belgii Jeana-Luca De- 
haene, podjęta wspólnie przez Niemcy 
i Francję, spaliła na panewce na skutek 
sprzeciwu Londynu. Dwunastka za­
mierza uzgodnić wspólnego kandydata 
do połowy lipca.

Punktami ciężkości niemieckiego 
przewodnictwa mają być, obok dalszej 
integracji Europy, walka z bezrobo­
ciem i nakręcanie koniunktury, za­

cieśnianie współpracy w polityce zag­
ranicznej i polityce bezpieczeństwa, 
walka z rasizmem i wrogością wobec 
obcokrajowców oraz umacnianie bez­
pieczeństwa wewnętrznego UE.

W ostatniej sprawie chodzi m. in. 
o harmonizowanie polityki azylowej i 
imigracyjnej.

Rząd w Bonn zamierza też czy­
nić starania o zacieśnienie 
współpracy między Unią a krajami 
Europy Środkowej 1 Wschodniej 
przez zawieranie odpowiednich po­
rozumień.

BO ŚNIA

ONZ wzywa do zaprzestania walk
Rada Bezpieczeństwa ONZ w ost­

rej formie zaprotestowała przeciw na­
silaniu działań zbrojnych w Bośni i 
Hercegowinie.

W oświadczeniu przedstawionym 
przez przewodniczącego tego gre­
mium Mohammeda al-Chusajbiego 
zażądano od stron konfliktu położenia 
kresu wszystkim ofensywnym akcjom 
wojskowym i wszelkim prowokacjom 
oraz czystkom etnicznym i naruszaniu 
zawieszenia broni. Strony wezwano też

do wznowienia rokowań w sprawie za­
kończenia wojny domowej w BiH. RB 
ONZ chce, by jeszcze przed upływem 
obecnego miesięcznego rozejmu, obo­
wiązującego do 10 lipca, wynegocjowa­
no sprawiedliwy układ pokojowy dla 
BiH.

W oświadczeniu Rady Bezpie­
czeństwa potgjiono też nasilające się 
ataki na personel ONZ oraz ogranicza­
nie swobody poruszania się "błękitnych 
hełmów" w Bośni i Hercegowinie.

IRAN

Krawaty znowu zakazane
Dychowy przywódca rewolucji 

irańskiej Ali Chamenei oświadczył, że 
krawaty i muszki są zakazane — z 
punktu widzenia religijnego — bo­
wiem oznaczają imitację i propagowa­
nie "agresywnej kultury niemu- 
zułmańakicj".

Krawaty zostały zakazane już na 
początku rewolucji irańskiej w 1979

roku. Prezydent Bani Sadr nazwał je w 
1981 r. "oślimi ogonami". Islamiści 
doprowadzili do tego, że noszenie kra­
watów i muszek stało się po prostu 
niebezpieczne. Ostatnio jednak kra­
waty pojawiły się w eleganckich do­
mach mody w Teheranie. Noszą je 
znowu naukowcy, a takie niektórzy le­
karze.

B U Ł G A R IA

W różka wywołała 

masową psychozę
Prawdziwa psychoza ogarnęła 

m ieszkańców  po łu dn iow ej 
Bułgarii, gdy słynna cygańska 
wróżka Htidże ogłosiła, że w dzień 
Świętego Piotra i Pawła (29 czerw­
ca) nadejdzie katastrofalne trzęsie­
nie ziemi.

Cyganka wywróżyła, że z po­
wierzchni ziemi znikną miasta 
Błagojewgrad, Perticz i Kustendił, 
a rzeka Struma odwróci swój bieg, 
jak to się zdarzyło w 1904 roku po 
wyjątkowo silnych wstrząsach. Na 
wieść o  tym ludzie w miastach i 
wsladi masowo opuszczali domy 1 
zabierając co cenniejsze rzeczy no­
cowali na polach. Jak pisze dzien­
nik "Trud", tuż przed wywróżonym 
dniem w kościołach gromadzili się 
nawet niewierzący, a masowym 
zjawiskiem stał się tzw. kurban, 
czyli składanie w  ofierze jagnięcia 
zakończone zbiorową ucztą.

Silne trzęsienia ziemi powta­
rzają się w tym regionie Bułgarii co 
90-100 lat

Nowiny z WNP
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Jelcyn broni Rosjan
Prezydent Jelcyn uważa, że "Rosja ma dość sił i środków dla obrony interesów 

ludności rosyjskiej w państwach bałtyckich”— oświadczył na konferencji prasowej 
na Kremlu sekretarz prasowy prezydenta Wiaczesław Kostikow.

Kostikow powiedział, że Borys Jelcyn pozytywnie ocenił decyzję prezydenta 
Łotwy Guntisa Ulmanisa, który nic podpisał przyjętej przez łotewski parlament 
ustawy o obywatelstwie. Ustawa U przewiduje roczny limit przyznawania obywa­
telstwa Rosjanom, mieszkającym w Republice Łotewskiej.

Kostikow zwrócił uwagę na liczne skargi i petycje, napływające na Kreml od 
Rosjan z krajów bałtyckich, a zawierające wyrazy najwyższego zaniepokojenia 
sytuacją w tych państwach. Dwie trzecie takich listów pochodzi z Łotwy — 
powiedział Kostikow.

Szumiejko o przedłużeniu kadencji 
parlamentu

Przewodniczący Rady Federacji —  wyższej izby rosyjskiego parlamentu__
Władimir Szumiejko powiedział, że kwestia ewentualnego przedłużenia kadencji 
parlamentu powinna zostać rozstrzygnięta w referendum.

Zdaniem Szumiejki, zachowanie obecnego składu wyższej izby parlamentu 
sprzyjałoby Rosji zarówno pod względem politycznym, jak i gospodarczym.

W  grudniu 1993 roku parlament został wybrany na skróconą dwuletnią 
kadencję.

Zamachu na Żyrinowskiego nie było
Rosyjska milicja drogowa zdementowała informację, jakoby miał miejsce 

zamach na przewodniczącego Liberalno-Demokratycznej Partii Rosji Władimira 
Żyrinowskiego.

Zdaniem "drogówki" w środę na 97 kilometrze trasy Moskwa — Briańsk 
wydarzył się zwykły wypadek drogowy, spowodowany błędem jednego z kie­
rowców. Wypadek ten nie miał nic wspólnego z zamachem.

Służba prasowa Liberalno-Demokratycznej Partii Rosji wydała natomiast 
oświadczenie, że w czwartek na 96 kilometrze Szosy Kijowskiej doszło do zamachu 
na Żyrinowskiego, w wyniku którego dwóch jego ochroniarzy zostało poważnie 
rannych.

Współpraca militarna na pierwszym planie
Prezydent Jelcyn i premier Indii Narasimha Rao podpisali w Moskwie 

wspólną deklarację i postanowili, że oba kraje będą blisko współpracować w 
dziedzinie militarnej i technicznej.

Rao rozmawiał w cztery oczy z Jelcynem, a potem odbyło się spotkanie 
delegacji obu państw w rozszerzonym składzie, w którym uczestniczył premier 
Wiktor Czernomyrdin. Podpisane zostały m.in. deklaracje o dalszym rozwoju • 
współpracy i o obronie interesów państw wielonarodowych, umowy o 
współdziałaniu w dziedzinie nauki, techniki, kosmosu, turystyki i w ochronie 
środowiska naturalnego. Rosja i Indie postanowiły utworzyć wspólne zakłady 
zbrojeniowe i eksportować do krajów trzecich ich wyroby. Rosja ma pomóc w 
modernizacji indyjskich MiG-ów-21, kupionych przez Indie w czasach radziec­
kich, a także w produkcji części zamiennych do radzieckiej broni używanej przez 
Indie.

Strony zgodziły się też, że Rosja w ramach spłaty części swego długu zbuduje 
w Indiach elektrownie (wodne i atomowe), natomiastlndie będą partycypować w 
rozbudowie wielkiego portu morskiego w Noworosyjsku nad Morzem Czarnym.

Według źródeł rosyjskich, Moskwa zaproponowała Delhi sprzedaż na kredyt 
30 wojskowych samolotów Su-30, lub ich konstruowanie w Indiach w ramach 
licencji. Indie natomiast chciałyby kupić 36 myśliwców bombardujących MiG-29. 
Kontrakt w tej sprawie ma opiewać na 780 milionów dolarów.

Wprowadzono własną walutę
Uzbekistan wprowadził w piątek do obiegu własną walutę o nazwie som. Jeden 

dolar USA ma być wart oficjalnie 7 somów.
Taki kurs soma został ustalony na przetargu przeprowadzonym przez Bank 

Centralny, na którym sprzedano bankom państwowym 1,55 min dolarów.
Som zastąpił kupon-som, który w czasie półrocznego pobytu w obiegu stracił 

na wartości 40-krotnie.

Wzrost śmiertelności
W porównaniu z ubiegłym rokiem śmiertelność w Kirgis tanie wzrosła o 8 

procent — podało Ministerstwo Zdrowia. Główna przyczyna zgonów to choroby 
układu krążenia i trawiennego. Ministerstwo przyznało też, że poziom wiedzy 
kirgiskich lekarzy jest bardzo niski. Nie znają oni prawie wcale współczesny** 
metod diagnostyki i leczenia chorób wewnętrznych.
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Decyzje jeszcze nie zapadły
Decyzje jeszcze nie zapadły — 

powiedział prezydent Lech Wałęsa po 
literowaniu w piątek przez Sejm do 
Komisji Ustawodawczej projektów 
ychwał SLD i UP dotyczących termina- 
iza i trybu pracy nad ustawą o ratyfika­
cji konkordatu między Stolicą Apo­
stolską a Rzecząpospolitą Polską.

Komisja Ustawodawcza ma 
przygotować jednolity tekst obu pro­
jektów. SLD proponuje, by Sejm 
rozpatrzył w drugim czytaniu projekt o 
ratyfikacji konkordatu po wejidu w 
życie nowej konstytucji, UP —  by po 
pierwszym czytaniu projekt trafił do 
Komisji Nadzwyczajnej.

Dyskusja wokół Uniwersytetu 
Polskiego w Wilnie

Międzyresortowa Komisja ds. Po­
lonii zatwierdziła sprawozdanie Mini­
sterstwa Edukacji Narodowej nt pro­
blemów polskiej oświaty wśród 
rodaków mieszkających na terenie b. 
ZSRR

Sprawozdawca, wiceminister 
edukacji narodowej Kazimierz Przy­
bysz przypomniał, że resort zapew­
nia Polakom ze Wschodu miejsca na 
polskich wyższych uczelniach, 
wysyła nauczycieli do polskich szkół 
w b. ZSRR oraz dokształca miejsco­
wych pedagogów. MEN prowadzi tę 
działalność we współpracy z organi­
zacjami zajmującymi się Polonią 
m.in. ze Wspólnotą Polską i Fun­
dacją Pomocy Szkołom Polskim na 
Wschodzie.

Uczestnicy posiedzenia dyskuto­
wali nt możliwości pomocy dla Uni­

wersytetu Polskiego w Wilnie. 
Przeważała opinia, że szkoła ta nie 
spełnia obecnie wymagali stawianych 
wyższej uczelni. Sekretarz stanu w 
URM Stanisław Dobrzański był zda­
nia, że rząd musi opracować jednozna­
czne stanowisko w sprawie pomocy dla 
tej placówki. Podzielił też zdanie przed­
stawiciela stowarzyszenia Wspólnota 
Polska, że Uniwersytet Polski działałby 
lepiej jako katedra Uniwersytetu 
Wileńskiego.

Podsumowując dyskusję wicepre­
mier i minister edukacji narodowej 
AJeksander Łuczak przypomniał, że 
polska oświata dla rodaków z b. ZSRR 
nie powinna prowadzić do 
wykształcenia przyszłych obywateli 
Polski, ale ludzi świadomych swojego 
polskiego pochodzenia, żyjących poza 
granicami ojczyzny.

SlSgPłllftta

Suwalszczyzna w Kaliningradzie
Prezentacja wyrobów przemysłu 

spożywczego, wyposażenia mieszkali i 
przemysłu budowlanego nastąpiła na 
zakończonych 30 czerwca w Kalinin­
gradzie "Dniach Suwałk i woj. suwalskie- 
pf. Być może dojdzie do utworzenia 
Izby Gospodarczej Suwałki-Kaliningrad 
— poinformował Mariusz Salamon, szef 
działającej w Suwałkach Połsko-Lite- 
wsfciej Łby Gospodarczej.

W kaliningradzkim Pałacu Mary­
narza czynna była ekspozycja, na 
której swoje oferty przedstawiło kil­
kadziesiąt przedsiębiorstw z Suwalsz­
czyzny i całej Polski. "Wysłaliśmy za­
proszenia na wystawę do blisko 
tysiąca tamtejszych firm. Zorga­
nizowaliśmy też specjalne spotkanie 
dotyczące problemów budownictwa" 
— dodał Salamon.

Ustawa o denominacji złotego 
powróci do Sejmu

Senat zaproponował poprawki do 
uchwalonej przez Sejm ustawy o deno­
minacji złotego. Przewidują one m.in. 
przedłużenie— o jeden miesiąc, tzn.do 
31 października br. — terminu 
ogłoszenia przez różnych ministrów 
aktów wykonawczych do ustawy oraz 
przepisów o rachunkowości.

Zgodnie z ustawą od 1 stycznia 
1995 r. "stare złote" będą stopniowo 
zastępowane nowymi banknotami i 
monetami. Nowa złotówka będzie

dzieliła się na 100 groszy i miała 
wartość równą obecnym 10 tysiącom. 
Stare złote przestaną być prawnymi 
środkami płatniczymi od 1 stycznia 
1997 r. z tym, że będą one podlegały, 
bez żadnych ograniczeń, wymianie do 
31 grudnia 2010 r. w placówkach NBP 
oraz innych bankach zobowiązanych 
do tej czynności przez prezesa NBP. 
Kwotą pieniężną podlegającą wymia­
nie będzie 100 starych złotych lub jej 
wielokrotność.

Ostatni król Polski
W Sali Balowej Zamku Króle- 

M*̂ ego w Warszawie odbyła się pro­
mocja monograficzno•'biograficznej 
pracy Adama Zamoyskiego 
zatytułowanej "Ostatni król Polski". 
Obok luminarzy polskiej kultury obec- 
°i byli członkowie rodu Zamoyskich.

"Jest to jedna z najistotniejszych 
książek jakie w ostatnich latach

poświęcono Stanisławowi Augustowi 
Poniatowskiemu"— podkreślił prezen­
tując walory książki prof. Zdzisław Li­
bera, jeden z najwybitniejszych 
znawców kultury Oświecenia.

A. Zamoyski urodził się w Nowym 
Jorku w 1949 r. Studiował na Oxfor- 
dzie. Jest m.in. autorem wydanych 
również w Polsce monografii Fiydery-

Biskup contra 
wiceminister

Poproszony o komentarz nt. kon­
fliktu między biskupem potowym, 
gen. dyw. Sławojem Leszkiem 
Głodziem, a wiceminister obrony na­
rodowej RP Danutą Waniek, minister 
obrony P iotr Kołodziejczyk 
powiedział, że nie służy on zarówno 
wojsku jak i Kościołowi.

"Biskup otrzymał odpowiedź na 
swój list, ale w odróżnieniu od niego nie 
będę go publikował. To jest cprawa we- 
wnątrzresortowa i powinna być 
rozstrzygnięta wewnątrz resortu. Na­
dawanie mu takiego rozgłosu nie służy 
ani Kościołowi ani wojsku" —  
stwierdził Kołodziejczyk.

Wiceminister Waniek w nie­
dawnym wywiadzie dla "Życia War­
szawy". powiedziała m.in., że "w woj­
sku i bez konkordatu żołnierze idą 
modlić się na komendę", a polska 
"hierarchia kościelna ma nawyki im­
perialne".

Sformułowania te wywołały 
reakcję biskupa potowego Ołodzia, 
który w tej sprawie wystosował list do 
szefa MON. List został przekazany 
również do wiadomości prezydenta, 
premiera, marszałków Sejmu i Senatu 
oraz piymasa i nuncjusza apostolskie­
go. Bp Głódz napisał w nim m.in., że 
wypowiedzi Waniek "szkodzą intere­
som państwa i burzą współżycie oby- 
watelsko-społeczne poprzez 
pogwałcenie prawa naturalnego I 
międzynarodowego, jakim jest prawo 
do wyznawania religii prywatnie 1 
publicznie”.

Flotylla Imienia 
wiceadmirała 
Porębskiego

Stacjonująca w Świnoujściu 8 
Flotylla Obrony Wybrzeża otrzymała 
imię wiceadmirała Kazimierza 
Porębskiego.

Porębski, po odzyskaniu przez 
Polskę niepodległości w 1918 roku, 
należał do grona twórców polskiej flo­
ty wojennej. Dzięki jego staraniom 
zorganizowano wówczas w Toruniu 
Oficerską Szkołę Marynarki Wojen­
nej. Uczestniczył w zaślubinach Pol­
ski z morzem w lutym 1920 roku. Efe­
ktem jego starań było powołanie 
Państwowej Wyższej Szkoły Morskiej. 
Znany był jako orędownik budowy 
portu w Gdyni.

Współczesne pokolenia maryna­
rzy polskich winny postępować tak jak 
dawna marynarska rodzina pod kie­
rownictwem wiceadmirała Kazimierza 
Porębskiego — powiedział w czasie 
uroczystości dowódca Marynarki Wo­
jennej RP wiceadmirał Romuald An­
drzej Waga.

ka Chopina i Ignacego Jana Padere­
wskiego. Monografię "Ostatni król Pol­
ski" opublikował w 1992 r. w Londynie.

"Podczas pisania tej książki 
towarzyszyły mi przede wszystkim 
uczucia rozterki, spowodowane 
niemożnością uwydatnienia rozlicz­
nych wątków tej wyjątkowej opowieści. 
Pracę swoją oparłem głównie na pol­
skich i rosyjskich źródłach archiwal­
nych” — pisze autor we wstępie.

Decyzja ministra wbrew 
teatralnym obyczajom

Okres dyrekcji Sławomira Pietrasa w operze warsza- 
**klej, a wcześniej łódzkiej, zaowocował wieloma wybitnymi 
realizacjami dzieł operowych i baletowych, udowodnił 
również swoje kompetencje jako menadżer— stwierdza gru- 
P* posłów Klubu Parlamentarnego Unii Wolności w 
ś̂wiadczeniu.

"Jest to rażący przykład powrotu do centralnego za- 
^Ądzania kulturą, kiedy to minister określa repertuar teatru”

głosi oświadczenie ”C2y następnym krokiem będzie po- 
dtjmowamp w ministerstwie decyzji o obsadzie aktorskiej 
Poszczególnych premier?"— zapytują posłowie.

Ich zdaniem, decyzja ministra została podjęta w terminie 
rażąco sprzecznym z przyjętymi w teatrze obyczsjsmi. 
Odwołanie dyrektora w takim terminie, gdy — jak donosi 
Prasa — nie tylko nie ma jego następcy, ale nie ustalono 
“awet trybu jego powołania— grozi rozbiciem zespołu arty- 
•tycznego polskiej sceny narodowej i zagraża zaprzepaszcze- 
nłena jej pozycji".

Promocja albumu 
"Warszawski Zamek Królewski"

Małym pomnikiem wystawionym na chwałę wielkiego 
pomnika polskiej historii i kultury nazwał prof. Aleksander 
Gieysztor album Andrzeja i Marii SzypowsJdch "Warszawski 
Zamek Królewski. Zamek Rzeczypospolitej” podczas wie­
czoru promocyjnego książki.

T ę  cenną publikację cechuje trójjedność, na którą 
składają się znakomity tekst, wspaniałe zdjęcia i dos­
konałe wykonanie poligraficzne” — dodał prof. AGiey- 
sztor.

Ta poszerzona i wzbogacona o nowe fragmenty ekspo­
zycji zamkowej edycja albumu ukazała się nakładem 
działającej w sferze kultury Fundacji Artibus-Wuriitzer i 
Domu Słowa Polskiego.

"Są na świecie świetniejsze budynki zabytkowe, ale nie­
wiele jest miejsc, gdzie tak mocno wyczuwa się tajemnicę 
więzi z historią, tajemnicę woli ocalenia pamiątek 
przeszłości. Jestem wdzięczna sponsorom, że pomogli nam 
wydać ten album" — powiedziała M. Szypowska.

"Tcybuna".
"Uwagi o stanie NIK"

"To co się działo i dzieje aktualnie w Najwyższe] Izbie Kontroli 
(N IK ) — jako sejmowym, naczelnym organie kontroli państwowej— 
jest wręcz sabotażem wobec gospodarczej działalności Rządu RP*— 
czytamy w "Uwagach o stanie N IK *, opracowanych przez 
Międzyregionalną Komisję Koordynacyjną "Solidarności* w NIK, 
które publikuje piątkowa "Trybuna*.

O "patologii działania Izby", zdaniem autorów "Uwag", świadczą: 
nieterminowe, celowo opóźniane opracowania syntetyczne, obniżenie 
jakości badali, brak wniosków pokontrolnych, 'przekazywanie pro­
gramów kontroli przed Ich rozpoczęciem do zaopiniowania przez... 
resort lub jednostki mające podlegał! kontroli” i "manipulowanie 
ustaleniami kontroli". Inne zarzuty dotyczą braku zainteresowania 
problemami społeczno-gospodarczymi —  bezrobociem, systemem 
ubezpieczeń, wykorzystywaniem kredytów zagranicznych, reformą 
oświaty i służby zdrowia

Zarzutów jest wiele i są one poważne. Trybuna’  publikując je ma 
nadzieję nie tylko na szybkie zbadanie ich zasadności przez Sejm RP, 
który ma prawo i obowiązek to zrobić, ale i wyciągnięcie właściwych 
wniosków.

"Życie Warszawy"
"Nie wystarczy sama rozrywka"

Działalność Rady ds. Kultury tylko wówczas będzie miała sens, 
gdy doprowadzi do poprawy jakości myślenia o kulturze i perspektywi­
cznie patrząc w XX I wiek, określi typ kultury, opartej na własnych 
tradycjach a nie na zachodnich wzorcach. Wszystkie starania Rady, 
zdaniem jej nowego przewodniczącego Andrzeja Brauna, powinny 
zmierzać do zwołania n  Kongresu Kultury —  piszą w *ZW" Dariusz 
Gąsiorowski i Paweł Gożliński.

Braun uważa, że w zmienionej sytuacji kultury, gdy rządzi nią 
wolny rynek, należy określić założenia prawne i finansowe, dotyczące 
instytucji związanych z kulturą oraz Iderunid i rodzaje edukacji kultu­
ralnej, zadbać o kulturę nie tylko masową, lecz takfe o tę wysoką, bo 
'pojęcie kultury zakłada samodoskonalenie", człowiek uczestniczący 
w  kulturze powinien się rozwijać, interesować się mu^ką klasyczną, 
literaturą piękną, publicystyką, nie wystarczy sama rozrywka —  pio­
senka, film i kasety.

Nadzieja w kosmicznym skafandrze 
Za każdą cenę (a jest ona niebagatelna —  67,5 min zł), kosztem 

w ielkiego wysiłku i wyrzeczeń rodzice chcą pomóc swym 
niepełnosprawnym dzieciom.. Im  więcej kosztuje, tym większa wiara 
w  jego skuteczność* —  pisze Zbigniew Tarkowski na temat leczenia 
za pomocą kosmicznego skafandra. "Bez chęci leczenia 1 ogromnego 
wysiłku nie ma skutecznej rehabilitacji. Jej podstawą jest motywacja" 
—  twierdzi Tarkowski, ale ta motywacja nie musi być tak kosztowna, 
zwłaszcza, ie  przyniesie więcej rozczarowania i niespełnionych nadziei 
niż upragnionego efektu. Jego zdaniem, rewelacyjnych metod lecze­
nia i cudów w rehabilitacji pacjentów z porażeniem mózgowym nie 
ma, ale rodzicom trudno w to uwierzyć.

"Sztandar Młodych"
Trasy śmierci 

"Statystyka jest nieubłagana" —  pisze w piątkowym "SM" 
Sławomir ślubowski. Podobnie jak w poprzednich latach, również w 
tym roku w czasie wakacji na drogach zginie ponad tysiąc osób, 
dwanaście tysięcy zostanie kalekami. I  nie tylko Iderowcy ponoszą 
winę za takie statystyki— dodaje. Złe są nawierzchnie dróg, w kryty­
cznym stanie jest aż 30 proc., złe oznakowanie poziome i pionowe, za 
duży ruch w stosunku do jakości dróg.

ślubowski wymienia tzw. trasy śmierci, na których zdarza się 
najwięcej wypadków —  Świecko-Terespol, Gdarisk-Cieszyn, Zgorzc- 
lec-Mcdyka, Kudowa-Warszawa — strzeżmy się ich! Strzeżmy się 
także bandytów na drogach (Śwłecko-Terespol, okolice 
Białegostoku, Jeleniej Góry, Białej Podlaskiej, Lublina).

Aby dojechać do celu —  pisze "SM” —  trzeba wyjechać przed 
świtem, gdy jest dobra widoczność i mniejszy ruch; zatrzymywać się 
na odpoczynek. Jazda w nocy —  przestrzega— jest bardziej niebez­
pieczna niż w upalny dzieli, bardziej męczy.

"Rzeczpospolita"
Przyszłość medycyny 

Lekarze często zapominają, że diagnoza i leczenie choroby jest 
tak samo ważne jak oddziaływanie na psychikę chorego. Lekarz musi 
wysłuchać pacjenta, wyzwolić w nim nadzieję na wyleczenie — twier­
dzi prof. Kazimierz ImleiidskJ, prezes Polskiej Akademii Medycyny.

Zdaniem uczonego, zaniedbania w kontaktach z chorymi powo­
dują zwracanie się pacjentów ku medycynie niekonwencjonalnej — J 
ku bioenergoterapeutom i uzdrowicielom —  wprawdzie "nie ma w | 
niej nowoczesnych przyrządów I aparatury, ale jest miejsce na wiarę i II 
nadzieję".

Aby zbliżyć medycynę oficjalną 1 tzw. alternatywną, by nie i 
konkurowały ze sobą a uzupełniały się, należy zmienić sposób j 
kształcenia, zwrócić większą uwagę na naukę kontaktowania się j 
przyszłego lekarza z chorym. "Przyszłością medycyny jest promocja i 
zdrowia, a zatem nastawiona na poprawę kondycji psychofizycznej I 
człowieka” — twierdzi Imleliriski.
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Spod pióra czarodzieja ttiPv Y ILN IA N A

słowa i obrazu
Jakie szczęście, że Jest Kira 

Gałczyńska, córka Konstantego 
Ildefonsa, że coraz to z jej Inicja­
tywy ukazuje się wznowienie 
w ierszy słynnego ojca. A 
ponieważ Bóg obdarzył córkę 
wielkiego poety talentem literac­
kim, spod jej pióra wyszło, Jak 
dotychczas, kilka książek —  o 
ojcu, czasach i ludziach, Jacy go 
otaczali. Ponadto, to właśnie Ki­
ra uratowała Pranie I pamiątki po 
ojcu w starej leśniczówce zgro­
madzone i wystawione do ogól­
nego wglądu.

Oto kolejny zbiorek —  dla wil­
nian szczególnie miy— “Szczęście 
w Wilnie". Wyboru dokonała Kira 
Gałczyńską ą pięknie zilustrowała 
Bardzo nastrojowymi grafikami 
Józefa Kamińska

Do swych przyjaciół wileń- - 
skich Kira przysyłając 
książeczkę napisała m .in.

' Konstanty 
Ildefons

G a ł c z y ń s k i

w

"Posyłam ten tomik razem z całą 
moją miłością dla mego rodzinnego 
miasta, które dzidki tym wierszom 
jest mi z każdą lekturą droższe...

...może ten wybór być miłym 
upominkiem dla każdego, kto 
choć raz był w Wilnie..."

W słowie "od autorki wybo­
ru" czytamy m.in. "Przedwojen­
na twórczość K.I.G. jest wbrew 
pozorom, nie najlepiej znana. 
Przekonałam się o tym wielo­
krotnie, słuchając prezentacji 
uczestników  różnorodnych 
konkursów recytatorskich. W 
mojej opinii utwierdził mnie mój 
zmarły przyjaciel, Eryk Lipiński 
(od red.: słynny karykaturzy­
sta, red. hacz. czasopism a 
"Szpilki"), pisząc na krótko 
przed śmiercią w jednym  z 
listów, że "odkrył cudow ny 
w ie rsz  K ota —  "P ięć do ­
nosów!..

Uznałam, że mało znany po­
etycki czas Wilna K.I. Gałczyń­
skiego warto przypomnieć najle- 
pszym i, m oim  zdaniem , 
w ie rszam i, które pow stały 
pomiędzy ostatnimi tygodniami 
roku 1933'a latem 1936".

Myślimy, że każdemu, do czyich ęąfc trafi ten 
tomik, sprawi on autentyczną radość. Dla tych nato­

miast, którzy nie będą mogli zdobyć "Szczęścia w Wil­
nie", wybraliśmy kilka fragmentów wierszy w nim za­

wartych. Zaczniemy od "Pięciu donosów".

"Donoszą, panie naczelniku, 
że w naszym mieście jest piąć wdów 
po gienierałach arm ii carskiej 
i  że to się zaczęło znów:
Czyli, że jak w poprzednim liście 
donieść m iał zaszczyt Gwóźdź, m ój zięć, 
ledwo na niebie księżyc błyśnie 
gra wpięciu domach gitar pięć.
Gitary są własnością mężczyzn, 
których nazwiska będę znał—  

i  spać nie możem, tak się męczym, 
bo słychać wciąż: *Razbiej bąkał'

"Miła moja" —  wiersź ten powstał w 1934, pier­

wodruk w "Kurierze-Wileńskim" w  rubryce "Kolumna 
Literacka":

Prawda: na auto nie stać nas, 
miła moja.
Lecz spójrz: tylko dumie śpieszą —  

ileż dostojniej chodzić pieszo, 
miła moja. (  ~ )

"Melodię" Gałczyński napisał w dniu przyjazdu 

żony do Wilna:

I  pół świata stało się moim, 
kiedym teksty strof doskonalił—  

o tych palcach pachnących powojem,
0 wieczornych rzęsach Natalii.

Gałczyńscy kilkakrotnie gościli w pod wileńskich 

Ormanach —  majątku h. Michała Tyszkiewicza. Dla 
jego żony słynnej piosenkarki Hanki Ordonówny 

KJ.G. pisze kilka tekstów. Np. "Duchy w Omianach 
czyli Prolog":

Oto, prześwietny Klombie hrabin, 
niosę na smutki wam lekarstwo —  

świat, który rzadko przylatuje
1 odlatuje tak jak ptactwo...

Również dla Ordonki poeta napisał "Buty szewca 

Szymona":

Wżyciu, kochani— mawiał szewc Szymon—  

prawada i kłamstwo jak ogień z  dymem, 
prawda to ogień, ogień, do diaska, 
ogień, co pali, ogień, co trzaska: (...)

KJ.G. pisał dla "Smagorii"— radiowego kabaretu 
satyrycznego w Wilnie, drukował w "Żagarach" —  

dwutygodniku, dodatku literackim do wileńskiego 
"Słowa", prezentowałsweutwory nagrodach Literac­
kich itd.

Oto, jak pięknie pisał o Wilnie:
Na wileńskiej ulicy —  tak-to-tak, Gierwazeńku... 
Na cóż nam przyszło, kochana?
Po wileńskiej ulicy —  tak-to-tak, Protazeńku —  

Saniami trzeba pędzić do rana (...).
CSzczęście w Wilnie*) 

Gdyby Mickiewicz był Mackiewicz, 
toby Mickiewicz "Słowo" m iał—
/ wtedy Mackiewicz stałby na pomniku,

a M ickiew icz by 'się śm iał—  .

N o i  ankietę w "'Słowie" swem.
Cat musiałby to  puszczać płazen, tj., pardon 
płazem (...)

("Kompleks wiosennyM)

(...) Różne ojcś Wilna 
i  ważni panowie 
uradzili pom nik 
postawić wieszczowi 
Poprosili Kunę 
i  cóż z tego wynika: 
Z rob ił M ickiew icza 
Szymona Słupnika (...)

("Kuna')

Stał sobie skromnie nad Wilejką, 
nie przeczuwając, co  się stanie...
Chodził do biura pan Domeyko 
P o  nim  i  dzwoniły sanie; 
m ost ja k  most. N a moście śpiewał 
dziad Krzywonosy w niebogłosy, 
a z drugiej strony w budce z drzewa 
lampka złociła papierosy (.~ )

(*Wesoły most) 

Tuż w szachy grają dwa biedne diabły —  

śnieg śnieg po W ilnie hula.
Kreślę na dłoni smukłej i  smagłej 
drogę do bajki o  Trzech K rólach (...)

CPiosenka')

Rankiem, na ulicy Młynowej,
gdy się jeszcze przytulamy do siebie,
żona, podnosząc znad poduszki głowę:
— Popatrz!— m ów i— Niebieski Chłopczyk 

na niebie (...) 
CMały Apollo•) 

W  sercu m iłość, a w powietrzu żałość.
W iatr w drzewach trwożliwy trzeszczy.
A  ten deszcz— to  jakby w iatr m iał tyfus 
i  wymajaczyło mu się takie W ilno z  deszczem; (.„ ) 

CNoc w Wilniem)

" Dzwonnice krzywe? Możliwe.
D orożki dziwne? Zapewne.
Wszystko jest takie niepewne...
Panipozw oli, że się kiwnę.
Ach, czemu się pan kiwa?
Ot, widzi pani, dola niegodziwa:
1 ) załamanie,
2 ) upodlenie,
3 ) rozchwianie,
i  4 ) zagubienie. (...)

('W ileńskie Imrogllo%)

Wilno, ulica Niemiecka, 
zdradziecka i  zbójecka:
Każesz dać sobie cytrynę, 
zawiną c i mandolinę.
W  końcu sam nie wiesz, gdzie wina: 
czy cytryna miała być, czy mandolina- 
W  W ilnie ulicą Niem iecką nie chodź; 
chrześcijańskie dziecko (...)

CWilnó, ulica Niemiecka')
Jak się te lata mylą!
Ej, biegną jak konie kare.
I  znów idę z tobą nad W ilią 
zieleniejącym bulwarem. (...)

CJak alę te lata mylą*).

M i #

Imienia Władysława Dziewulskiego
Dotychczas przy ul. Ćiurlionisa (d. 

Zakretowa) przetrwał kompleks bu­
dynków obserwatorium astronomicz­
nego, które powstało w okresie 
międzywojnia z inicjatywy profesora 
Uniwersytetu Batorego w Wilnie 
Władysława Dziewulskiego.

Znane dzieje powojenne wygnały 
Profesora, podobnie jak innych 
wykładowców USB, do Torunia. 
Włączył się tam aktywnie do 
współorganizowania Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika. Mało tego, 
zainicjował budowę od podstaw obser­
watorium astronomicznego w Piwni­
cach podToruniem, a co najważniejsze 
— dokładnie na. wzór wileńskiego.

Ostatnio Gród Kopernika, dumny 
z tradycji astronomicznych jak i 
osiągnięć swego uniwersytetu w tej 
dziedzinie, zdobył się na wybudowanie 
planetarium. Qtrzymało ono imię 
uczonego, najbardziej dla współczesnej 
polskiej astrónomii zasłużonego, 
byłego wilnianina— Władysława Dzie­
wulskiego.

Otwarcie Planetarium im. Wła­
dysława Dziewulskiego w Toruniu była 
niezwykle uroczyste. Zebrało się liczne 
grono osób, które zrtały Profesora, jego 
rodzina. W  pomieszczeniach sąsiadują- 
cych z planetarium urządzono 
wystawę, poświęconą patronowi tej 
placówki.

Wracając do tematu
Kto się zaopiekuje 

kolumną Św. Jacka?
Kiedyś w Wilnie, z nastaniem wios­

ny robił się "gwałt” na temat wystawie­
nia pomnika Adama Mickiewicza. My 
natomiast, tzn. 1# W.” od długich lat 
systematycznie bijemy na alarm na te­
mat odnowienia kolumny Sw. Jacka na 
Pohulance.

Naszym sprzymierzeńcem w tej 
akcji był stały czytelnik Marian Leono- 
wicz. Ale i jemu już widocznie obrzydło 
uczuląnie wileńskiej społeczności na 
niszczejący w zastraszającym tempie 
pomnik. Zety jednak tradycji stało się 
zadość, i jeszcze dlatego, że w archi­
wum "Vilnianów" zachował się jedenz 
listów (nie opublikowany) pana Maria­
na Leońowicza —  więc wracamy do 
tematu:

. "Szanowna Redakcjol Już nie_ 
wiem po raz który piszę do was w spra­
wie restauracji kolumny Św. Jacka. Mo­
im zdaniem, jesttosprawa nie cierpiąca 
zwłoki. W  chwili obecnej kolumna jest 
w opłakanym stanie. Podobnie jak Trzy 
Krzyże na Górze Trzykrzyskiej, Św. Ja­
cek jest symbolem Wilna. Oba pomniki

— to relikwie krzepiące wiarę świętą v 
tym prastarym chrześcijańskim gro­
dzie. Nie wiem tylko w jaki sposób 
można zebrać pieniądze na ratunek te­
go pomnika. Może ogłosić jakiś kon­
kurs? Być może zechciałby dopomóc w 
tej sprawie któryś z zespołów artystycz­
nych, być może kościół Św. Ducha — 
podominikański, zainicjował patronat 
nad kolumną, ponieważ Św. Jacek był 
wychodźcą z Klasztoru Dominikanów. 
Sam również chętnie tym złożył na 
ofiarę jakiś grosz.

P . S. Kochani, zastanówmy się 
nad tym. W*tej chw ili objawiło się 
tylu patriotów  — od darcia języków 
na ęałą ich  długość. Natomiast bra­
kuje nam.póświęceniA i  czynu*.

NA ZDJĘCIU: Kolumna Św. Ja­
cka na Pohulance.

i Kolumnę przygotowała 
I Halina JO TK IA Ł Ł O
I Fot Walery Charin



i

B ®
■ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

2 l lp c a  1994r. str. 7

Zdziczałe Wołokumpie
Okazuje się, że urlopy mają też 

olaża. Paradoks? Bynajmniej. Prze­
la liśm y  s ię  o  tym sami, a 
bodźcem d o  napisania tego mate­
r ii  były reportaże z Połągi naszej
redakcyjnej, koleżanki. Czytając je 
zapewne k a ż d y  zatęsknił za mo- 
-ęni, parkiem, za tym złocisto-białym 
ptaseczkiem. Ano więc o co chodzi? 
Sakiewka pusta? Więc hajda do 
WoiokumpirCo prawda nie szumi tu 
morze, ale za to jest 'naszych stru­
mieni rodzica*, jest prześliczny las 
sosnowy (całe 1730 ha), jest plaża, a 
raczej dwie, jest upragniony długo 
ocze k iw an y  promyk słoneczny, 
je s t-Chwileczkę. Przerwijmy wyli­
czankę i zupełnie nie bez podstaw, bo 
na swym stole redakcyjnym widzę 
takie oto pisemko: Wileńska służba 
higieny z powodu zaniedbania, za­
puszczenia nie dała pozwolenia na 
otwarcie płoż w Wołokumpi. w okolicy 
Zielonych Jezior, Sałaty*.

Ano więc do Wołokumpi. O ile 
dobrze traficie (trolejbus nr 14 kursu­
je co 24 minuty)— to po 10-15 minu­
tach jesteście na miejscu.

Jeszcze przed kilku laty 
właściciele czterch kółek starali się tu 
przybyć jak najwcześniej, nie tylko 
dlatego, by jak najdłużej pobyć na 
przyrodzie, lecz też dlatego, by za­
pakować wóz. Bo jeżeli człowiek się 
wyspał i przyjechał przypuśćmy o 
godzinie 11-12, to mógł wracać z 
powrotem do miasta, bo nie było 
gdzie zaparkować wozu — tak 
przeładowane były placyki. Dziś jest 
również 11, pogoda wyśmienita. 
Spotyka nas całkowita cisza i dwa 
samochody na placyku. Wysoka 
trawa sięgająca dosłownie kolan 
świadczy o dziewiczym, stopą łudz­
enie naruszonym terenie. O umiej­
scowieniu dawnych placyków spor­
towych świadczy nie zarośnięty 
jeszcze teren i kikuty pali żelaznych, 
na których to kiedyś wieszało się 
siatkę do siatkówki. Jeden, jedyny 
sklep—na kłódce, ta jak i drewniany 
pawilon, gdzie to można było wy­
pożyczyć nie tylko materace, piłki, 
sle nawet rowery.

Żadnych oznak życia. Kilka 
osób nad wodą pojada przyniesione

z domu kanapki i na próżno rozglą­
da się za szklanką wody (co tam 
marzyć o dawnym kwasie chlebo­
wym, który można było kupić w kilku 
miejscach). Jedna, jedyna studzien­
ka Okazuje się, że też zardzewiała. 
Kilka przepełnionych koszów na 
śmiecie i stare walące się kabiny do 
przebierania. Jeden czynny obiekt 
— to toaleta (kiedyś leżąca w samym 
centrum plaży, tuż obok dziecięcego 
płacyka). Dziś już nikomu nie prze­
szkadza, wręcz odwrotnie jest jedyną 
oznaką jeszcze tlącego się tu życia.

A przecież w dole tak jak i daw­
niej szumi Wilia, tam po drugiej stro­
nie bieli się Trynapoi.

Może życie przeniosło się na 
drugą plażę oblubowaną przed laty 
przez miłośników kart i gospodynie 
domowe, które wracając z plaży w 
pobliskim sklepiku mogły zrobić 
riiezbędne zakupy?

Zatrzymujemy się więc przed 
gmachem, który to kilka lat bez­
pański ma wreszcie gospodarza. 
Spbtkany właściciel (nie chce się 
przedstawić) jest pełen optymizmu. 
Wierzy, że w ciągu najbliższych 
dwóchtygodni uda mu się otworzyć 
mlnl-kawiarenkę, a na przyszłość 
wrócą "tu nie tylko artykuły 
spożywcze, ale też otworzy kawiar­
nię, a nawet hotel cżynny w ciągu 
całego roku. Wierzymy, że tak bę­
dzie, bo dowody tego, że prywaciarz 
potrafi —  są tu na każdym kroku. Na 
miejscu starych drewnianych 
domków, rozsianych po lesie— wid­
nieją pałace. Szkoda, że nie zawsze 
gustowne i ż e z  cegły, ale dla boga­
czy grunt, że mocne, duże, okazałe. 
No, ale to odrębny temat —• temat 
estetyki. Chociaż znów cisną się 
wspomnienia, szczególnie, gdy 
spoglądamy na mocno sfatygowa­
ne, powyłamywane huśtawki dzie­
cięce. Tym bardziej, że doskonale 
sobie pamiętamy, jak to w 1985 roku 
na tym właśnie placyku zadomowiły 
się prześliczne drewniane ludki i 
krasnale. Ustawiono tu huśtawki, ~a w 
planach było całe miasteczko dzieci­
ęce. Zostało tylko w planach. Na 
szczęście maluchy/których tu spoty­
kamy {a  są to wychowankowie 
szkoły internatu nr 3) nic o tym nie 
wiedzą. Nie są rozkapryszone, cie­
szą się słońcem, piaskiem, wodą i 
tym, że dzięki sponsorom mogą spę­
dzić w rozlokowanym w lesie obozie 
'Źiburelis", cały miesiąc.

— O, gdyby dobrzy ludzie (czy­
tajcie bogaci) —  dali nam pieniądze, 
chętnie zostalibyśmy tu na całe lato. 
— Jeżeli pieniędzy nie będzie, po 
kilku tygodniach wracamy już do in­
ternatu — mówi mi dziewięcioletni 
Oleszka, przy okazji pytając: czy 
pani ma dzieci? I czy odpoczywają 
one razem z panią?

One wczasów rodzinnych nigdy 
nie miały. Z zazdrością patrzą na 
odpoczywające tu rodziny. Za go­
dzinę wracają do obozu na obiad.

Zaś pozostali odpoczywający mogą 
zjeść w prywatnej kawiarence pod 
gołym niebem (a raczej pod paraso­
lami) — *Svećiuose pas Laimą* (”W 
gościnie u taimy*). Luba Nieznamo- 
wa dopiero co rozpala ogień, gdzie 
w ciągu całego dnia będzie piekła 
szaszłyki. Czy drogie? 6 litów. Nie 
macie wyboru — to jedyne miejsce, 
gdzie można zjeść i dostać coś do 
picia. Pracują tu we dwójkę z Nelą 
Iwanei, która jest sprzedawczynią, a 
gdy zachodzi potrzeba nosi wodę, 
sprząta ze stolików. Umiejscowiły 
kawiarnię pod dużym drzewem, 
więc dziś, gdy piecze słońce, bardzo 
tu przyjemnie. Ale jak mówią, szko­
da, że nie przyjechaliśmy tu kilka dni 
temu, kiedy to były takie deszcze i 
wiatry. Stoliki niosło aż na drogę. 
Ludzi prawie nie było. Ale kawiarnia 
pracowała. Prywatny biznes.

Marzyć więc chyba trzeba, by 
całe Wołokumpie Ktoś kupił. Żart? 
Bynajmniej. Bo może wtedy czynny 
tu będzie chociażby jeden jedyny 
telefon. Bo na dzień dzisiejszy apa­
rat telefoniczny na plaży drugiej — 
bez słuchawki. Wyobraźcie sobie, że 
ktoś tu nogę skaleczył (a to bardzo 
prawdopodobne, gdy się ogląda 
leżące tu puste szklane butelki). Po­
mocy medycznej nie ma. Jest za to, 
na jak długo nie wiadomo, na 
szczęście, punkt ratowniczy. Có 
prawda* nie było'jeszcze (i oby w 
ogóle nie było) w tym. roku tragi­
cznych wypadków. Ale, ale pozosta­
je...

Dziś, kiedy piszę ten materiał, 
praży słońce, Wabi Wilia, taka ma­
lownicza i na szczęście według-da­
nych centrum higieny nie bardzo 
brudna. Czyli kąpać się można. To 
jedyne dostępne. Jak i piasek. Co 
prawda w tym roku też nie przy­
wożony i nie zamieniany— brak pie­
niędzy.

Ale największym tu mankamen­
tem jest brak gospodarza. Właśnie ta 
faktyczna bezpańskość doprowa­
dziła do tego, żete prześliczne rekre­
acyjne miejsca tuż obok miasta stały 
się faktycznie zdziczałe. A przecież 
tak niedawno te plaże tuż za oknem 
były naszą dumą i naszą ‘atrakcją 
codzienną”, gdzie to wyskakiwało 
się nie tylko na wolne od pracy dnie, 
ale też na wieczorne spacery. Czy 
gospodarze miasta oddadzą te uni­
kalne tereny na pastwę losu, lub w 
ręce biznesmena —  pokaże czas 
najbliższy. A tymczasem korzystaj­
my z okazji, gdy tylko zaświeci 
słońce wybierzmy się do tego zakąt­
ka, nie zapominając oczywiście 
wziąć z sobą kosz z jedzeniem, bo o 
jedzenie i napój, jak i wiele powyżej 
wymienionych rzeczy tu trudno.

Helena GŁADKOWSKA

NA ZDJĘCIACH: Wołokumpie 
dziś.

Fot Tadausz Wałniewtcz



2 lipca 1994 r. str

Gdy myślę  —  operacja  w ileńska A K  ”O stra  B ra m a "

Rodem —  z polskich kresowych
Obecną 90 rocznicę operacji "Ostra Brama”, która rozpoczęła się z 6 

na 7 lipca I zakończyła zdobyciem Wilna 13 lipca 1944 r., obchodzimy w 
Roku Rodziny. Jut niejednokrotnie pisaliśmy o założeniach I calach, 
przsbiagu 1 skutkach taj akcji, o jaj bezpośrednich uczestnikach, którym 
w tych dniach tradycyjnie zostania złożony hołd pamięci. Należy się on 
również całym polaklm rodzinom krasowym, których członkowie bohater­
sko walczyli, złożyli swoja życia na ołtarzu Ojczyzny. Imiona wielu z nich 
aą powszechnie znana. Dlatego taż dzisiaj o tych zapomnianych, którzy 
w latach, miesiącach i dniach poprzedzających operację "Ostra Brama” w 
konspiracji, z bronią w ręku przybliżali lipcowa wydarzania, brali udział w  
walca z wrogiem wierni patriotycznym tradycjom swoich przodków, ro­
dziców-.

Ojciec i Jego synowie
...Śp. wilnianin Stanisław 

Derwiński należał do tych rodzin 
kresowych, dla których chwytanie 
za bron, gdy "Ojczyzna w potrze­
bie', było niemal Chlebem po­
wszednim. Toteż jako dwudzie- 

- stoparoletn i m łodzien iec na 
ochotnika bierze udział w wojnie 
polsko-bolszewickiej w latach 
1918-1920: P o  je j zwycięskim 
zakończeniu zostaje absolwentem 
farmacji Uniwersytetu Stefana Ba­
torego i poświęca się pracy nad od­
budową kraju. Pracuje również aż 
do wybuchu wojny jako urzędnik 
służby bezpieczeństura w Wilnie.

Po wybuchu wojny w 1939 roku 
jako oficer rezerwy Stanisław 
Derwiński zostaje powołany do 
czynnej służby wojskowej w 5 pp. 
Legionów. Razem z  innymi polski­
mi oficerami i żołnierzami inter­
nowanymi na Litwie z początku tra­
fia do obozu w Połądze, potem —- 
w Kalwarii. Następnie przechodzi 
przez szereg łagrów sowieckich, zo­
staje jeńcem Kozielska. Tylko 
dzięki wcześniejszemu wywiezieniu 
stamtąd unika losu oficerów wy­
mordowanych w Katyniu.

Po podpisaniu umowy Sikorski 
—  Stalin, znasza się do wojska i z2  
Polskim Korpusem odbywa całą 
kampanię. W  stopniu kapitana 5 
K resow ej D yw izji P iechoty, 
wyróżniony wieloma odznaczenia­
mi, kończy wojnę. Poprzez Anglię 
przybywa do Stanów Zjednoczo­
nych i osiedla się w Chicago. Tutaj 
z poświęceniem działał w całym 
szeregu organizacji społecznych —  
od Związku Miłośników Wilna i 
Stowarzyszenia Polskich Komba­
tantów poczynając, a na Kongresie 
Polonii Amerykańskiej kończąc.

0  tym, jak był cenionym Pola­
kiem, żołnierzem, społecznikiem i 
człowiekiem, świadczy wiersz pt. 
"Żołnierskie pożegnanie” —  Feli­
ksa Konarskiego, znanego jako 
R ef-R en  (tego  samego, który 
napisał słynne "Czerwone Maki na 
Monte Cassino"). Poświęcił go 
pamięci Stanisława Derwińskiego 
w związku z jego nagłą śmiercią w 
czerwcu 1974 roku:

..Jeszcze teraz go widzę 
Biurko, papierów sterty
1 te z  czarnym nadrukiem 
W  świat krzyczące koperty.
Że komunizm to "cancet”,
2e Polskę trzyma w okowach,
Że Jałta, to  bandycka 
Kradzież Wilna i  Lwowa!...
Setki, tysiące kopert
O  pomstę wołających 
W  imieniu nas —

bezdomnych —
W imieniu nas— tęskniących/... ~ 5  
D o wszystkich pocztowych

skrzynek 
Na chicagowskich brukach 
Wrzucanych jedną ręką

Upartego WUrduka.
Który niósł poprzez tajgi, 
Piaski, trudy i  głody 
Największy skarb człowieka 
Ukochanie swobotfy!...
Takim go jeszcze widzę... 
...Ptakiem, który nadleciał 
Z  dałniej, wileńskiej strony. 
To nie prawda, ie  nie ma 
Ludzi nie zastąpionych!
Bo nie zastąpisz ani 
Jego ducha n i ciała 
In ie  wypełnisz pustki,
Która p o  nim  została...
Nawet tego nie próbuj,
N ie dokażesz tej sztuki. 
Posmutniało Chicago,
Domy, ulice, bruki,
P o  których tak się śpieszył 
Z  m ilionem  interesów 
Z  sercem zawsze otwartym, 
N ie przeczuwając kresu 
Jak żołnierz, który nagie 
Pada na bitny polu  
Z  dala od  Ostrej Bramy, 
W ilejki i Antokolu...
Jakim Cię słowem źcfftać? 
Jakiej piosenki trzeba,'
By C i um ilić ostatnią 
Żołnierską drogę do nieba?!... 
ŚpijKolegp... W obcym grobie 
Niech się W ilno przyśni 
Tobie/...

Słowa tego fragmentu wiersza 
Feliksa  K on arsk iego  m ożna 
odnieść do losów wielu Polaków, w 
tyra dwóch synów śp. Stanisława 
Derwińskiego, których stracił w 
czasie wojny. Wychowani w pol­
skim wileńskim domu rodzinnym w 
duchu patriotycznym podobnie jak 
ojciec marzyli o wyzwoleniu Wilna 
spod jarzma okupacji. Podobnie 
jak ojciec cjynem dążyli do tego 
celu. Obaj zostali żołnierzami A r­
mii Krajowej na Wileńszczyźnie.
Pamięć o  ojcu i rodzonych braciach 
zachowała córka i siostra Zofia  
Derwłńska, po mężu Sadzak, która 
od lat mieszka w Chicago w USA.
Dzięki pani Zofii i jej stryjecznej 
siostrze pani Kamilii Klimaitienć (z. 
d. Derwińska) z  Wilna dzisiaj do 
wileńskiej "Księgi pamięci*, obok 
śp. Stanisława Derwińskiego, wpi­
sujemy imiona jego synów:

Jerzy A n d rze j D erw ińsk i 
(1923-1944), urodzony w Wilnie 26 
września 1923 roku, syn Stanisława 
i M a rii ( z e  S tundzisów )
Derwińskich. Po ukończeniu pod­
stawowej "Szkoły Ćwiczeń przy 
Państwowym Pedagogium" w  Wil­
nie, zdał egzamin i został przyjęty 
do Korpusu K ad etów  im .
Marszałka Józefo Piłsudskiego we 
Lwowie. Uczył się tutaj do wybu-

NA ZDJĘCIACH: rodzina DerwIńeMch w 1938 r. —  
(odlewaj) Jerzy Andrzej Derwiński z matką, Jan Grze­
gorz Derwlńaki z aloatrą Zollą I ojcem; Felicjan Mary- 
nowakl 'Blok"; Antoni Puzewicz (plerwezy od lewej) w 
obozie Kutalel w 1947 r.; Anna Genowefa Paszkiewicz 
w o kresie międzywojennym.

Rcpr. Tadeusz Wainjewtez

chu wojny. W e wrześniu 1939 roku 
rozpoczyna dalszą naukę w Pływal­
nym Gimnazjum O.O. Jezuitów 
przy kościele Św. Kazimierza w 
W inie. Wychowawcą jego był Ks. 
Kazimierz Kucharski.

Z  chwilą powstania konspiracji 
w Wilnie, 16-letni Jerzy Derwiński 
przyłącza się do niej i przyjmuje 
pseudonim "Merecz". P a  pewnym 
czasie zostaje wysłany przez do­
w ód z tw o  A K  do  pow iatu  
świędańskiego i zamieszkuje koło 
Mlchaliszek w Nledroszli. Tutaj 
dom państwa Lubieńskich staje się 
punktem kontaktowym. D zia­
łalność Jerzego polegała na konta­
kcie z  partyzantami w  terenie i 
łącznością z dowództwem w  Wil­
nie. Z  miasta kolportował prasę i 
tam jeździł po rozkazy. Jednąz jego

czynności było też przywożenie no­
wych rekrutów do oddziałów party­
zanckich w terenie. Właśnie 29 lu- . 
tego  1944 roku w iózł dwóch 
nowych partyzantów. Został za­
trzymany przez bandę sowiecką 
Susłowa we wsi Zukojnie (obecnie 
teren Białorusi) i bestialsko zamor­
dowany. Pochowano go na cmenta­
rzu w Michaiiszkach (Białoruś).

Jan Grzegorz Derwiński (1925- 
1944), urodzony w Wilnie 12 maja 
192S roku, syn Stanisława i Marii 
Derwińskich. Również ukończył 
podstawową "Szkołę Ćwiczeń przy 
Państwowym Pedagogium’  w Wil­
nie. Uczęszczał do Prywatnego Gi­
mnazjum 0 .0 . Jezuitów. Ks. Kazi­
m ierz Kucharski stał się je go  
nauczycielem i przewodnikiem.

Janek poszed ł w  teren  po

O  nich też należy pamiętać
M ow a  o  cyw ilnych m iesz­

kańcach i członkach ich rodzin, 
którzy bez winy padali ofiarami 
działań wykonywanych z  premedy­
tacją. Według utrwalonych w  grud­
niu 1993 r. re la c ji stałych 
mieszkańców wsi Pawłowo w  rejo­
nie solecznickim —  świadków i po­
szkodowanych podczas wydarzeń 4 
maja 1944 r. (chodzi o  potyczkę 
pododdziałów 3 Brygady z  kompa­
nią 310 batalionu L V R ) Jana Droz­
da, Janiny Dulko (z  d. Drozd), 
O lim p ii P ro k o p o w ic z , p rze z  
żo łn ie rzy  L itau ische Sonder- 
verbS n de (L ie tu v o s  V ie t in ć  
Rinktinć —  L V R ) zostali zabici: 
ponad 30-letnia Stefania Prokopo­
wicz, mieszkanka Pawłowa; około 
30-ietni Władysław Markiewicz, 
mieszkaniec Pawłowa.

Z  powodu strachu, wstrząsu 
psychicznego i przeżycia, wy­
w o łan ego  strzelan iną i w ido­
kiem palącego się domu zmarł 
nagle oko ło  30-ietni mieszka­
niec Paw łowa Jan D rozd. Był 
c h o ro w ity m  c z ło w ie k ie m .

Żołnierze L V R  strzelali zapalają­
cymi kulami.

—  Uciekałyśmy przed Litwi­
nami, gdy zaczęli nas palić —  
wspomina Olimpia Prokopowicz, 
która miała wówczas 15 lat, córka 
zabitej Stefanii Prokopowicz. —  
Nasz dom  zapalił się ostatni. 
Uciekałyśmy przez ogród do na­
szej stodoły. Pochowałyśmy się, a 
m am a p o w ie d z ia ła , ż e  n ie  
będziemy tu siedzieć, że pójdzie­
my do sąsiadów. Zaczęłyśm y 
p rze ch o d z ić , zabu dow an ia  
dzieliło mniej więcej 20-25 met­
rów. Mamę, która biegła na prze­
dzie i niosła na rękach synka, na­
szego 9-miesięcznego braciszka 
Wacława, zabito na miejscu, cała 
seria z karabinu maszynowego 
przeszyła je j piersi. Synek ocalał, 
tulił się do matki. Potem pożył 
jeszcze  4 m iesiące, umarł od 
jakiejś choroby.

Ja niosłam 2^-letnią siostrę 
Władysławę. U  mnie na rękach 
raniła ją  zapalająca kula, trafiła w 
biodro. Niemcy, którzy na drugi

śmierci swego starszego brata Je- 
rzego. Został przydzielony do l 
plutonu 4 Brygady A K  pod do­
wództwem ppor. "Ronina"— Lon­
gina Wojciechowskiego. Wybrał 
sobie pseudonim "Colt". W  toku 
przygotowań do operacji "Ostra 
Brama” zostało przerwane jego 
młode, 19-letnie życie. Zginął od 
kuli niemieckiej 3 lipca 1944 r. w 
bitwie pod Niemenczynem. Poeto, 
wany we wspólnym grobie wraz z 
trzema kolegami partyzantami 
przed chatą wieśniaczą we wsi Mar-
tyszuny.

Cześć Ich pamięci!
Warty odnotowania jest fakt, 

że  dzisiaj poznaliśmy nazwisko, 
pseudonim jednego z  czterech 
akowców spoczywających we wspo­
mnianej wsi

dzień przybyli do Pawłowa, zrobiE 
jej dobiy opatrunek. Siostra żyje.

Strzelający z  bliskiej odległości 
wyraźnie widzieli, że bie$y kobiety 
z dziećmi...

W ładysława Markiewicza, 
k tó ry  ró w n ie ż  n ic  nie miał 
wspólnego z A K , żołnierze LVR 
przyprow adzili na podwórko 
Piotra Miłosza i tutaj go zastrze­
lili. P iotra M iłosza też chcieli 
zabić, ranili w  plecy, wybili oko, 
męczyli. Udał, że  jest zabity i w 
ten sposób ocalał. Dziś już nie 
żyje.

Od zapalających kul, którymi 
żołn ierze L V R  ostrzelali wieś 
Pawłowo, spaliło się 5 domów i 3 
stodoły oraz wszystko, co w pobfiżn 
i w nich się znajdowało, a więc rze­
czy, cały dobytek, zwierzęta.. 
Poszły z dymem domy: Janiny Dul­
ko , A n ton iego  Drozda, 
Władysława Markiewicza, Kazi­
mierza Drozda, Feliksa Prokopo­
wicza; stodoły: Jana Drozda, Kazi­
m ierza  D ro zd a  i Stanisława 
Drozda. Akowców w tych zabudo­
waniach, ani w samej wsi, w tyffl 
czasie nie było...

"Blok" —  to Felicjan Marynowaki, 
nieznany zesłaniec —  Antoni 

Puzewicz, ślady Paszkiewiczów, 
Słowińskiego

Dzięki rodzinie zostało również ocalone od zapomnie­
nia imię i nazwisko kaprala "Bloka" z  13 Brygady A K  G&i 
w Dziew ieniszkach dokonano ekshumacji czterech 
akowców poległych 29 maja 1944 roku w  walce z sowiecką 
partyzantką pod Klewicą i szczątki ich przeniesiono &  
cmentarz w  Solecznlkach, jeden z  nich— właśnie "Blok" — 
był żołnierzem N N . W  br. wśród przybyłych do Soleafllk 
na uroczystości z  okazji 50-lecia śmierci wspomnianych par­
tyzantów, znaleźli się jego bliscy. Oświadczyli, ie  "Blok""  
to  Felicjan MarynowskL -

Po pewnym czasie na adres Konsulatu Generalnego 
Wilnie nadszedł list to potwierdzający. "...Znany nam osobtSctf

(Dokończenie na str. 9)
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Rodem —  z polskich kresowych
(Dokończeni* z* str. 8)

pan Felicjan Maiynowski był ka­
nałem A K  na Wileńszczyźnie i 
jniał pseudonim "Blok"— piszą pa­
nie Halina OMakonska i Ludwika 
Żagałkowicz z  G iżycka. —  
Mieszkałyśmy od urodzenia na-- 
Mzedwko domu p. Marynowskie- 
»o, znałyśmy całą jego rodzinę i 
wiedziałyśmy dobrze, że jest w par­
tyzantce. Kilkakrotnie razem ze 
swoimi żołnierzami nocował w na­
szych pomieszczeniach gospodar­

nych..."
Dzisiaj zamieszczamy przeka­

zane przez rodzinę zdjęcie Feli­
cjana Marynowskiego (1908- 
1944) z nadzieją, że  na je g o  
grobie na cmentarzu w Soleczni- 
kach został już umieszczony sto­
sowny napis.
! Wciąż zdarzają się nowe odkry­
cia. Swego czasu w mojej książce 
"Rachunki n ie zam kn ięte" 

S opublikowałem zdjęcie z podobi­
znami trzech zesłańców. Nazwisko 
jednego z nich było wówczas nie­
znane. P o  przeczytaniu "R a ­
chunków..." odezwał się pan'Anto­
ni Puzewicz z Bydgoszczy. Okazało 
się, że jest on tym— nieznanym ze 
zdjęcia. Za pośrednictwem prezesa 
Polskiej Sekcji Zesłańców pana 
Romualda G ieczew sk iego  
przekazał mi swoje wspomnienia z

lat młodości i zesłania do obozów 
ZSRR. Zostaną one z czasem wy­
korzystane.

D ziś  natom iast w arto 
przypomnieć, że nasz ziomek An­
toni Puzewicz ps. "Jaskółka" ze wsi 
Gryciuny koło Mejszagoły był 
żołnierzem 2 Brygady A K  por. W i­
ktora Koryckiego "Kaziuka". W  tej 
samej brygadzie był również jego 
rodzony brat Franciszek Puzewicz 
ps. "Komar*. Do tego przypomnie­
nia skłoniły słowa wspomnieli pana 
Antoniego o chwilach wyruszenia z 
bratem do oddziału i rozstania się z 
domem rodzinnym: "...Rodzice 
pobłogosławili nas na drogę. Ojciec 
odprowadzając na podwórko 
rozpłakał się mówiąc, że żaden z 
synów nie zostaje w domu przy ro­
dzicach i nie wiadomo, czy się jesz­
cze zobaczymy... Były to prorocze 
słowa. W  oddziale, kiedy podczas 
operacji "Ostra Brama" walczyłem 
w terenie, dowiedziałem się, że oj­
ciec został zabity odłamkiem bom­
by. Dowódca plutonu Hryniewicz z 
Mejszagoły zwolnił mnie na krótko 
na pogrzeb ojca...
. ■  ...W pobliżu piwnicy, gdzie oj­
ciec został zabity, ujrzałem świeżo 
usypaną mogiłę. Domyśliłem się, że 
pochowano go tu do czasu, kiedy 
zostanie przeniesiony na cmentarz. 
Żal za serce ścisnął, rozpłakałem 
się przypominając, jak ojciec nas

żegnał i błogosławił na walkę za 
Ojczyznę..."

Podobnie zapewne rodzina 
żegnała wyruszającą do akcji Annę 
Genowefę Paszkiewicz, żołnierza 
wileńskiego garnizonu AK, która 
po znalezieniu się na terenach Pol­
ski centralnej została aresztowana 
p rze z  U B , a następnie za 
działalność akowską skazana na 
karę śmierci, zamienioną potem na 
10 lat więzienia. Obecnie mieszka w 
USA. Żyje pamięć o Władysławie 
Paszkiewiczu, bracie pani Anny, 
który jako żołnierz konspiracji A K  
w Wilnie zastał rozstrzelany w Po- 
narach.

O swoim krewnym Wacławie 
Słowińskim ps. "Wir", żołnierzu 4 
Brygady AK, relacjonuje wilnianin 
Marian Kryłowicz. T e  wspomnie­
nia w swoim czasie również znajdą 
się na naszych lamach.

Gdy dzisiaj składamy hołd 
pamięci poległym żołnierzom A K  
w W iln ie i na Wileńszczyźnie, 
pamiętajmy również, że każdy z 
nich miał matkę i ojca, siostrę i bra­
ta, istoty bliskie, które przeżyły dra­
matyczne chwile w  oczekiwaniu na 
ich powrót... Wielu nie doczekało 
się i nie wie nawet, gdzie leżą ich 
najbliżsi.

Jerzy SURW1ŁO

Litwinów Świata Święto Pieśni
W m m

O  m
LIETUYA

W 4

T o  święto —  w 70 
rocznice od pierwszego w 
Litwie Święta Pieśni (1924 
r.)— zorganizowano obe­
cnie w niebywale szerokiej 
skali z udziałem zespołów 
rodzimych, jak też lite­
wskich funkcjonujących 
poza granicami kraju.
Uczestniczyć w nim będą 
zespoły z 44 regionów' i 11 
miast Litwy. Bogato zostaną zaprezentowane chóry 
oraz zespoły tańców narodowych ze Stanów Zjedno­
czonych (ogółem —  25 zespołów), z Kanady (5 
zespołów), z Argentyny (2), Australii (7), Niemiec (2), 
Polski (3), Łotwy (4), Rosji (3), Białorusi (1), Ukrainy

n wm
.  - Ceremonialne uroczystości rozpoczną się 5 lipca 
brwieczorem w Wilnieo godz. 19— złożenie wieńców 
Przy pomnikach J. Basanavićiusa i M. K. Ćiurlionisa na 
Rossie, o 20 godz.— upamiętnienie pamięci zamordo­
wanych za wolność Niepodległej Litwy na Cmentarzu 
Antokolskim.

6 lipca o godz. 1230 —  uroczysta Msza Święta w 
Wileńskiej Archikatedrze, poświęcenie sztandaru 
Światowego Święta Pieśni Liuwinów. O  godz. 14 —  
spotkanie artystycznych i organizacyjnych kierów- 

zespołów z prezydentem RL. O godz. 15 —  
otwarcie wystawy sztuki ludowejrfCentrum Sztuki 
Współczesnej. W  tym samym czasie (również o godz. 
J5) w Centrum Sztuki Współczesnej —  otwarcie kon- 

na międzynarodowy eriibris pt. "Pieśń, muzyka, 
taniec". W  godz. 17*49— występ zespołów folklorysty- 

1 AukStaitlji, Żemaltiji, Dzukiji, Suvalkiji, pre­
zentacja sztuki twórców ludowych u podnóża Góry 
J^dymina i w Serejldskim Parku (u Podnóża Góry 
Wyminą —  poszczególne zespoły wykonają pieśni 
Wojskowe). O godz. 19.30 —  koncert i zabawa,na 
^ńskim Placu Katedralnym.

To na razie tyle, Informacyjnie, na przyszły tydzień.
Natomiast dzisiąj, w sobotę, 2 lipca br. w Trokach 

® W ł  17 w tamtejszym Pałacu Kultury wystąpią 
u**»skle zespoły z Australii (chór i tańce narodowe).

Jutro, w niedzielę, 3 lipca br. zespoły z Australii będą 
koncertowały w Kownie (godz. 19— Plac Ratuszowy). 
W  poniedziałek, 4 lipca br. —  na dziedzińcu 
Wileńskiego Domu Nauczyciela o godz. 19 wystąpią 
grupy taneczne z Chicago ("Grandis)", z Puńska (  Jot- 
va") oraz z Możejek ("Kauśkutis"), o  godz. 19 w 
Wileńskim Pałacu Kultury MSW 1 Sportu —  występ 
zespołów z  Australii

O przebiegu Święta w przyszłym tygodniu 
będziemy systematycznie informowali naszych Czytel­
ników.

Inf. wt
Fot. M- Barana oskas

Informują "Uetuvos Geleżinkeliai"
^zkoła Czesława Miłosza 

^Tak, jak, w Wilnie jest taka szkoła. 
Wuje się na ul. Tauro i nic jest by- 

N“niej szkołą humanitarną lecz tech- 
Tu, w byłym gimnazjum Zyg- 

dQ(ni* Augusta, uczył się niegdyś i 
Jftewał laureat Nagrody Nobla 

Miłosz.
^^Pized 45 laty w byłym gimnazjum 

a*1o kolejową szkołę techniczną. W 
lat przygotowała ona 5315 

dla tej gałęzi gospodarki. 
°koło 30 proc. absolwentów 
zajmuje kierownicze stanowiska

na kolei litewskiej. Znani są sportowcy 
lej szkoły, jak np. mistrz Europy w bo­
ksie J. Juocevi£ius, uczestnik zawodów 
w Monachium A. Baranów, bialhloni- 
sta J. Gruzdew, olimpijczyk A. Ale- 
księjfinas, grający obecnie na kontrak­
cie w Izraelu piłkarz V. Sukristow i in.

W czasie obchodów 45-lecia szkoły 
nadano jej tytuł Wyższej Szkoły Trans­
portu. Szkoła przygotowuje specja­
listów z dziedziny elektrotechniki, bu­
downictwa, ekonomii inżynieryjnej i 
kierownictwa, obsługi pasażerów oraz 
mechaników. W przyszłości absolwen­

tom szkoły będzie się przyznawało 
międzynarodowe kwalifikacje (IS-
CED).

Litewsko-austriackie 
przedsiębiorstwo kolejowe 

Nazywa się "VAE Legetecha". 
Powstało na bazie austriackiej spółki 
"VAE Eisenbannsysteme AG" i lite­
wskich "Lietuvos geleżinkeliai". Spółka
ma zamiar współpracować w  dziedzinie
produkcji, remontu i doglądu sy­
stemów kolejowych, handlować 
materiałami i sprzętem, wzajemnie się 
konsultować i udzielać sobie wszelkiej 
innej pomocy. Produkcja spółki może 
być realizowana zarówno na Litwie jak 
też za granicą.

Horoskop wsęhodnł
na następny tydzień

• KOZIOROŻEC. Nastał czas na 
ugruntowanie twojej kariery. Działaj 
śmiało, planety będą ci sprzyjać,
doskonałe możliwości są tuż obok__
tylko wyciągnij rękę i skorzystaj z nich. 
Energiczna kobieta z pomocą 
zamożnego mecenasa założy własny in- 
teres. Obowiązkiem astrologa jest 
uprzedzić: nie ryzykujcie znaleźć się w 
"ciekawej sytuacji". Niebezpieczne dni 
— 6 i 10 lipca.

WODNIK. Fortuna pokaże ci swo­
je kaprysy. W dniach 6-7 lipca możesz 
popełnić błędy, nie podejmuj w tych 
dniach żadnych ważnych decyzji. Irytu­
je ciebie nieokreślona sytuacja. Proble­
my niekiedy się wydają nie do 
przezwyciężenia. Zmian na lepsze 
oczekuj w drugiej połowie miesiąca. W 
stosunkach między zakochanymi zapa­
nuje miła atmosfera. Wstrząsy emocjo­
nalne wyjdą na dobre.

RYBY. Czekają nowe pomysły. 
Idealnymi partnerami w twoim intere­
sie będą Panna i Bliźnięta. Podpisany 
kontrakt da zysk. Czekają ciebie intere­
sujące oferty. Być może pracownik sko­
rzysta z pewnych ulg. W dniach 9-10 
lipca być może będziesz miał okazję 
popisać się krasomówstwem. Kobieta-* 
zechce przemeblować mieszkanie. 
Owładnie tobą silne uczucie miłosne.

BARAN. W przyszłym tygodniu 
dopisze d sukces. Operacja z papiera­
mi wartościowymi okaże się udana. Po 
usunięciu trudności o charakterze te­
chnicznym pomyślnie zaktywizujesz* 
działalność starego przedsiębiorstwa. 
Zrodzi się wspaniała idea. Być może 
przedłużysz delegację. Nie jesteś 
skłonny do flirtu, ale tym razem pokusa 
jest nie do pokonania.

BYK. Drobnostki nie pozwalają 
skupić uwagi na tym, co jest 
najważniejsze. Daremnie więc marnu­
jesz czas. Nie narzekaj na los, zgódź się 
z tym, co jest, nie masz gdzie się 
śpieszyć. Oświadczenie kobiety 
przyjęte zostanie przychylnie. W domu 
możliwa jest rozmowa w podniesionym 
tonie. Nowa znajomość może się 
przekształcić w intymne stosunki.

BLIŹNIĘTA. Czeka debie troska 
o obce sprawy. Nie narzekaj i godnie 
dźwigaj swój krzyż. Z  powodu 
niedbałości partnera ryzykujesz 
zaciągnięciem długów — nikomu nie 
zaufaj swych spraw finansowych.
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Możliwy jest konflikt w pracy Badf 
ostrożny za kierownicą. Być może uleg- 
ntesz szalonej namiętności.

,Stallic“  pewnym siebie.
Dązdo wybranego cduslarającsie, aby
drobnostki nie zawróciły ciebie z obra­
nej głównej drogi. Nie p iln u j ^  
przykrymi uwagami znajomych osób. 
Choroba, która dręrayla ciebie do nte- 
dawna, ustąpi, w pracy czeka awans. 
Kobieta stanie się członkiem elitarne­
go stowarzyszenia. JeUi masz 18-24 lata
—•otwórz swoje serce przed nowa 
mitafcią.

UEW. Obowiązkowo ruszy do 
prcodu w dążeniu do wytyczonego celu. 
Jeśli zamierzasz nabyć nieruchomość, 
zrib to w tym tygodniu. Bliski przyja­
ciel wystąpi z ciekawą inicjatywą. We 
wszystkich niemal przypadkach ryzyko 
zostanie uzasadnione. Zawodowy poli- 
tyk spotka się z dużym uznaniem 
społeczeństwa. Zakochani mogą 
uderpieć z powodu obłudy osób, które 
darzą całkowitym zaufaniem.

PANNA Astrolog zaleca unikać 
wszelkich nagłych zmian. Prawdopo­
dobnie nie jesteś zadowolony z po­
borów, ale nie warto porzucać obecnej 
pracy. Usługi pośredniczę nieco popra­
wią twoją sytuację finansową. Nie daj 
się złapać na propozycję wzbogacenia 
się. Z  czasem los przyśle a  sukces. Kie­
szonkowiec będzie próbował przedąć 
pasek torebki roztargnionej damy.

WAGA Twój intelekt i urok znajdą 
pole do popisu. TWoje pozycje umocnią 
się we wszystkich sferach, a planety 
zasłużenie dę obdarzą. Nowa nomina­
cja ujawni mnóstwo twoich możliwośd. 
Przedsiębiorca pomyślnie zakończy 
nowy eksperyment. Postaraj się spo­
kojnie rozstrzygnąć konflikt ze starszą 
osobą z rodziny.

SKORPION. Stopniowo nabie­
rzesz rozpędu. Tempo będzie rosło po­
woli, lecz stale. Nie unikaj spraw pa­
pierkowych. Niespodziewane 
znalezisko stworzy wspaniałą per­
spektywę. Postępuj tak, jak d najbar­
dziej odpowiada. Młode małżeństwo 
przeżywa okres wzajemnego dostoso­
wania się. Kobieta ostatecznie zdecy­
duje się na zerwanie stosunków ze 
swym kochankiem

STRZELEC. Będziesz musiał 
zwiększyć obroty, gdyż w pracy spraw 
przybędzie. Ważna osoba zled tobie 

'odpowiedzialne zadanie, które 
pomyślnie wykonasz. Pośpiech może 
stworzyć kłopotliwą sytuację dobremu 
mistrzowi. Wielka pokusa czeka na 
kobietę, której mąż udał się w 
delegację. "Myśl sama, decyduj sama, 
mieć czy nie mieć".-

Sport
Kto z  kim w  1/8 finałów?

Zakończyły się rozgrywki w grupach na piłkarskich mistrzostwach świata. Jako 
ostatni występowali piłkarze grupy D. W Bostonie Nigeria pokonała Grecję— 2:0,
a w Dallas Argentyna z takim samym wynikiem przegrała z Bułgarią.____

W drużynie Argentyny nie wystąpił Diego Maradona, zdyskwalifikomny 
czwartek praez FIFA za stosowanie środków dopingujących. 
dona stracą niepowtarzalną szansę ustanowienia rekoriu ̂ t ^ p o c ^ ^ -  
strzostw świata. Maradona grał w meczach finałowych 21 razy tyle 
Niemiec Uwe Seełer oraz Polak Władysław Zmuda. . Rodriiuez.

Mielące Maradony w podstawowej jedenastce zajął Leonard0 KoąngueŁ 
Trener niT wstawił także do składu kontuzjowanego R. Sensiniego, którego

s s
zdobyć chociaż jednego gola. N ie  udało s t ^  p tewKeJ rundy awansowało 

Zakończyła się pieiwaza randa mtotrzM tw  W  
16 drużyn, które od soboty rozpoczną rywalizacjo a

Oto zestawienie par 1/8 finału.
fChicaao,2 lipca: Niemcy-Belgia

2 lipca: Hiszpanla-Szwajcaria
3 lipca: Arabia Saudyjska-Szw«cj*
3 lipca: Rumunia-Argentyna
4 lipca: Holandla-lrlandla
4 lipca: Brazylla-USA
5 lipca: Nigeria-Włochy
5 lipca: Meksyk-Bułgarla

l/o ŁUUUW.
(Chicago, 20.00), 
(Waszyngton, 23.30), 
(Dallas, 20.00), 
(Pasadena, 29.90), 
(Orlando, 19.00),
(San Francisco, 22.90), 
(Boston, 20.00),
(Nowy Jork, 23.30).

F IF A  w y k l u c z .  n i e w i a d o m y  bł,dM .r.dony ^

« « . w -

T o  nie ma znaczenia -  liczy « ę  <y“ ° :nte można być trochę wriąiy. Albo jest albo nie. 1«---------------
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wydolnott organizmu zawodnika.
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F A K T Y  I P L O T K I z  życia wyższych sfer

"Britannia" przestanie być jachtem królewskim
Począwszy od 1997 roku "Britannia” . przestanie być jachtem rodziny 

królewskiej, po 43 latach pozostawania do dyspozycji Jej Królewskiej Mości.
Decyzja w tej sprawie powzięta została w porozumieniu między rządem a 

królową Elżbietą II. Królowa przyznała, że zakres obowiązków rodziny królewskiej 
nie wymaga korzystania przez cały czas z tak kosztownej jednostki morskiej.

Koszty utrzymania jachtu, szacowane na 12 min funtów rocznie (18 min doi.), 
które ponoszą podatnicy brytyjscy, były od wielu lat przedmiotem ostrej krytyki. 
Modernizacja TJritannii" w 1987 roku kosztowała 17 min funtów (25 min doi.).

Później powzięta ma być decyzja, czy konieczne jest zastąpienie Britannii" 

mniejszym jachtem dla potrzeb rodziny królewskiej.
Stała załoga "Britannii", z której królowa i rodzina królewska korzysta w 

podróżach oficjalnych od 1954 roku, liczy 21 oficerów i 256 marynarzy. Długość 
jednostki wynosi 125 metrów. Rozwija ona szybkość 21 węzłów. W  1992 roku 
członkowie rodziny królewskiej spędzili w sumie 27 dni na pokładzie "Britannii".

Madonna w NBA
Pioąpnkarce i skandalistce 

Madonnie nie wystarcza już 
umawianie się na randki z naj­
lepszymi koszykarzami N B A  Po­
dobno miała romanse z takimi 
gwiazdami, jak Carl Malone i 
Charles Barkley (on sam zap­
rzecza, jakoby cokolwiek łączyło 

piosenkarką). Postanowiła 
ostatnio założyć własny klub ko­
szykarski i wystąpiła do federacji 

kupno licencji. Najchętniej ku­
piłaby mistrzów ligi z Chicago 
BuUs, ale klub nie jest na sprze­
daż. Na jej liście są także: Miami 
Heat, Orlando Magie i Detroit 
Pistons.

NA ZDJĘCIU: Madonna.

Sąd nad Mussolini
Wnuczka słynnego "Duce" AJessandra Mussolini ma już 32 lata. Była aktorką, 

a teraz została posłanką do parlamentu włoskiego. Prokuratura rzymska wytoczyła 
jej sprawę karną za przekupienie wykładowcy uniwersytetu i podrobienie ocen z 
historii starorzymskiej i filozofii moralności.

Wcześniej również wysuwano oskarżenia przeciwko A. Mussolini, jednakże 
obowiązywała ustawa o nietykalności poselskiej, więc nikt nie mógł jej pociągnąć 
do odpowiedzialności karnej. Obecnie taka ustawa została zniesiona.

Nauczyciel przegrał pieniądze uczniów
Nauczyciel fizyki w liceum w Harta u na północy Rumunii został postawiony 

w stan oskarżenia, gdyż przegrał w pokera pieniądze powierzone mu na zorgani­
zowanie w końcu roku szkolnego wycieczki dla 30-osobowej klasy. Dyrektor szkoły 
16 czerwca wręczył nauczycielowi sumę 1,5 min lei (ok. 900 doi.) na opłacenie 
kosztów wycieczki, ale pedagog całą kwotę wniósł jako swój wkład w partię pokera 
i wszystko przegrał.

Kto mieczem wojuje.,
25-letni kłusownik z Tuły sam padł ofiarą swojego procederu. Po ogłuszeniu 

ryb w stawie prądem elektrycznym, wszedł z podbierakiem do wody, w której 
tkwiły nie rozłączone przewody i zginął na miejscu.

Małżonka Berlusconiego 
w filmie o lesbijkach

Kierownictwo programu trzeciego RAI odrzuciło oskarżenia przed­
stawicieli Forza Italia, jakoby pokazanie w niedzielne popołudnie filmu o 
lesbijkach, w którym główną rolę grała obecna żona premiera Silvio 
Berlusconiego miało podtekst polityczny.

W dniu wyborów administracyjnych we Włoszech RAI3 wyemitowała 
film o miłości dwóch kobiet, które rozczarowane do małżeństwa poszukują 
pocieszeniaw związku lesbijskim. W filmie, nie zawierającym scen erotycz­
nych, główną rolę zagrała Veronica Lario, żona premiera Berlusconiego.

Film został nakręcony w 1983 roku i była ta jedna z ostatnichTÓ! 
zagrana przez Miriam Bartolini, która posługiwała się pseudonimem ar­
tystycznym Veronica Lario. W czasie kręcenia filmu pani Bartolini-Lario 
znała już swego przyszłego męża, 30 lipca 1984 narodziła się bowiem z ich 
związku córka Barbara. Silvio Berlusconi rozwiódł się oficjalnie ze swoją 
poprzednią żoną Carlą DalTOglio (z którą ma troje dorosłych dzieci) 8 
października 1985.

Kierownictwo RAI3 oświadczyło, że emisja filmu została zaprogramo­
wana z kilkutygodniowym wyprzedzeniem i nie ma ona nic wspólnego ani 
z wyborami administracyjnymi, ani ze sporem między telewizją państwową 
rządem. Reżyserka filmu Lina Wertmuller wyraziła z kolei ubolewanie, 

■tak dobrze zrobiony obraz może byc wykorzystywany do celów poli­
tycznych".

NA ZDJĘCIU: pani premierowa.

Twój pies 
kupowałby piwo

Browar Fischera testuje od nie­
dawna w Japonii nowy gatunek piwa 
dla psów (My Puppy) oraz kotów 
(My Pussy). Czworonogom oferuje 
się piwo bezalkoholowe, które ma 
temperować ich wyskoki i humory. 
Właściciele psów i kotów mogą prze­
kazywać producentom swoje uwagi 
na temat gustów ich ulubieńców. 
Piwo ma być sprzedawane w karto­

nowych opakowaniach od 0,25 do 1 
litra.

Złapała dziecko 
spadąjące z czwartego 
piętra

18-miesięczna dziewczynka 
przeżyła upadek z 4 piętra w izraelskim 
mieście PetaaTikwa tylko dlatego, że 
sąsiadka widząc, iż dziecko zaraz wy­
padnie z balkonu, biegła "jak szalona", 
jak powiedziała, by dziecko złapać. 
Dziecko faktycznie wypadło, a sąsiad­
ka zdołała na czas dobiec F złagodzić 
upadek.

Szpital miejski poinformował, że 
stan dziecka jest zadowalający.

Kilka tysięcy dolarów 
z nieba

Kanadyjski farmer Stephan For* 
der, który znalazł na swym polu dwu­
kilogramowy odłamek meteorytu, spo­
dziewa się zarobić na nim Co najmniej 
7,5 tysiąca dolarów. ; . - ...'

Forcier, chociaż początkowo obie­

cał odsprzedać znalezisko Kanadyj­
skiemu Instytutowi Geologicznemu za 
7,5 tys. dolarów, otrzymał od prywat­
nego kolekcjonera ofertę na sumę 10 
tysięcy. Zastanawia się więc dziś, komu 
dać pierwszeństwo.

Po jednym głębszym 
i na różowo

Po jaskraworóżowych tablicach 
rejestracyjnych samochodów będzie 
można wkrótce odróżnić w kanadyj­
skiej prowincji Manitoba kierowców, 
których zatrzymano podczas prowa­
dzenia samochodu w stanie niet­
rzeźwym. Władze skłaniają się ku takie­
mu rozwiązaniu, naciskane min. przez 
stowarzyszenie osób poszkodowanych 
przez pijanych sprawców wypadków.

Podobnie postępuje się już —■ z 
dobrym skutkiem —  w kilku stanach 
USA.

Na podstawie prasy 
przygotował - 

Robert MICKIEWICZ

Korzystnie, 
tanio, ciekawie!

Firma

turystycznan s t a b i i ś ?  

zaprasza do:

I W I E T N A M U  — co czwartek— samolotem "Boeing-767".]] 
6 dni-ml mieście H o  Szi Min. Waga bagażu bez ograniczeń.;! 
Chętnym wypoczynku proponujemy wspaniałe uzdrowisko nad jj 
Morzem Chińskim —  Vung Tau.

I T A J  L A N D U  —  w 7-dniową podróż wypoczynkowo-ko- 
mercyjną. Wariant 1:3 dni w  Bangkoku, 4 dni w  Pataju; Wariant i 
IL  7 dni w Pataju. Hotel 4-gwiazdkowy, posiłki 2 razy dziennie.

I M A R O K A  —  miasta Casablanca. 7-dniowa podróż komer­
cyjna. Hotel 4-gwiazdkowy ze stołowaniem.

U  P A R Y Ż A  przez PKAGĘ —  1 dzieli w Pradze, 3 dni w Paryżu, i 
Hotel i śniadanie w śródmieściu, wycieczka zapoznawcza po 
mieście, wieża Eiffla, Luwr, podróż Sekwaną, Eurodisneyland. 
Zapraszamy z rodzinami. Dla dzieci 30-procentowa m ttkn

Stale —  podróże do Zjednoczonych Emiratów Arabs­
kich, Stambułu, Pekinu, bułgarskiego uzdrowiska "Złote 
Piaski*.

Organizujemy podróże według zamówień zespołowych, 
indywidualne podróże do Francji, zabieramy pasażerów.

Zapraszamy Państwa na ul. Vivulsldo 14/8, piętro 1, teL 
66-06-00,66-00-03,65-11-46,76-77-26.

N A JTA Ń SZA  PODRÓŻ
23 lipca komfortowym  

autobusem jedziemy na bazary 
do Holandii i Paryża. W  Paryżu 
■J"dni, w e F rancji będzie  
tłumacz. '

Cena skierowania do Holandii 200 DM  (w litach według ;| 
kursu), do Paryża 240 D M  (w litach według kursu). 

Dokumenty: 4 zdjęcia i paszport do 14 lipca.
(Zam. 052)

Znad WiłI
Radio 7334 / 103.8 F M

Radio „Znad W iliF codziennie 
proponuje następujące pozycje pro*

— Serwis informacyjny: od 6.00 do 
23.00 co godzinę.

—  Radio-budzik: 6.05.
—  Kawa z radiem: 7.05.
— Kalendarium historyczne: 7.15.
— Konkurs poranny: 730.
— Serwis BBC 8.00,19.00,23.00.

Horoskop: 8.15,9.15.
— Kursy walut: 930,10.30,1130, 

1230,
—  „Słowo niedzielne” — program 

religijny (niedziela): 930.

—  Przegląd prasy: 9.45.
—  Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
—  Koncert życzeń: 11.05,1930.
— Serwis kulturalny;1130,1430.
—  Kuferek radia „Znad Wilii”: 

12.05.
—  Program „Astrologia dla każ­

dego”: 1530 (wtor&k i czwartek).
— Lista przebojów: „Zwariowana 

Dziewiętnastka”: 16.05 (sobota).
—  Konkurs „3 x tak : 17.05.
—  Godzina litewska: 18.00.
—  Dobranocka: 20.30 (sobota, 

niedziela —  konkurs dla 
najmłodszych).

—  Wiadomości dla dzied: 2030 
(sobota).

—  Konkurs wieczorny: 22.05.
—  Muzyczna noc: 24.00.

Dział reklamy radia „Znad 
W ilii” : 2056 Yilnius, aL Laisves 
60, teL 42-94-57.

Podarowano nam ople...
W e środę stołeczni dziennikarze pi­

szący na tematy motoryzacyjne spotkali 
się z  przedstawicielami koncernu Gene­
rała Motors w  Europie, to jest firmy Adam 
Opel AG —  panami Christopherem Mat- 
tingley'em  Peterem Homolą, Lutzem 
Wenzełem i innymi. W  toku spotkania 
podarowano nam, jak przed Miku laty 
przewodniczącemu Rady Najwyższej 
ople, tylko nie opancerzone, lecz minia­
turowe modele "corsy".

Nawiasem  mówiąc, p o  drogach 
Litwy obecnie jeździ najwięcej maszyn z  
błyskawicą na masce. Po prostu bardzo 
rozpięta gama mbdeli może zadowolić

różne warstwy użytkowników —  bied­
nych! bogatych, młodych i starych.

Przedsięwzięcie zorganizowano z 
okazji prezentacji najnowszego modelu 
opia “Omega", która dziś odbywa się w 
IdajpedzMm salonie. Jest k> wygodny i bar­
dzo ekonomiczny, czysty ekologicznie 
wóz. Jak sądzą producenci, będzie on miał 
powodzenie na rynku litewskim. Przedsta­
wiciele firmy zaprosili wszystkich dzienni' 
karzy i innych chętnych wypróbowania, co 
prawda jeszcze tyl<o jedynego egzempia- j 
rza na Ulwie, nowego wozu. aby upewnić ; 
się co do jego walorów.

Zygmunt WIRPSZA ^
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3.05 —  Ola dzieci. 10.00 —  I dla ro­
dziny, i dia domu. 10.30^— Zgoda. 11.15 
— Nasz język. 11.45 —  Anons TV. 11.50
 VVitaj. Francjo. 12.20— Film dok. 12.50
_  Zdrowie. ,13.25 —  Serial dla dzieci 
.Dzieci z ulicy Degrassi* (25). 13.55 —  
Pamięć. 14.25 —  Sport na świacie. 15.20 
« .  Koncert 15.40 —  Klub filmowy. 16.10 
—Serial .Monopol'(30). 17.00— Cudze­
go bólu nie bywa. 18.00 —  Nowości Opi­
nie. 18.30 —  Anons TV. 18.35—  Telegra 
.Drogi sukcesu*. 19.30 —  Magazyn Wi- 
jsomody. 19.55 —  Piłkarskie mistrzostwa 
{wiata. 1/8 finału. 22.00 —  Panorama 
2225— Serial .Stary*. 23.25 —  Piłkarskie 
mistrzostwa świata

TV P O L O N IA
9.00 — Powitanie. 9.05 —  Apetyt na 

zdrowie. 9.50 Hity z  satelity. 10.10 —  
.Samo*. 10.35 —  Powtórzenie wybra­
nych przez widzów programów z  tygo­
dnia. 1100 —  Wiadomości. 13.10 —  Ko­
media na lato: A  Fredro —  .Nocleg w 
Apeninach*. 14.20 ^B ezk rw aw e  Iowy 
Władysława Puchalskiego. 15.00 —  Wiel­
ka gra. 16.00 —  .Czterdziestolatek —  20 
latpóżniej* — serial komediowy. 16.55 —  
Transmisja sportowa 18.50 — Program 
rozrywkowy. 19.35 —  Magazyn polonijny^ ■ 
20.20 — D obranocka. 20-.30' —  
Wiadomości. 21.00 —  .Królowa Boba" (1)
— serial TVP. 22.00 —  Panorama 22.25
— Gość TY Polonia 22.40 —  .Jeszcze 
jeden człowiek* —  film fab. USA 0.40 —  [ 
Czar par — program rozrywkowy. 1.50—  - 
Widowisko publicystyczne. 2.40 —  To 
lubię, — spotkanie z  J. Henem. 3.40 —  
.Barbara i Jan” (2) —  serial TVP.

TELE-3
9.00— Filmy anim. 1*1:00— Filmf&b. 

12.40— Lekcja jęz. ang. 12.50— Muzyka 
1100— Nowości CNN. 14.00— Magazyn 
podróży. 16.00 —  Muzyka 16.20 —  Fut­
bol bez granic. 17.15:—  Film dok. 17.50
— Spod na świecie. 18.20 —  Program 
muz. .Wszystko!*. 18.40 —  Styl. 19.00 —  
Najnowsze wiadomości. 19.20—  Nauka i 
technologia. 19.40 r —  Show busines. 
20.00— MTV. Európean TOP 20.22.00—  
FHnŁ 23.40 — Muzyka

UTPOU INTER OSTANKINO
9.00— Poranny kręg. 11.00— Cztery 

kola. 11.20— Telegra .Tak. Nie*. 12,10 —
The Chału Show. 13.00 —  Horoskop na 
tydzień. 13.10 —  Tango mania. 13.35 —
Dla dzieci. 14.00 >5-4 Dziennik. 14.20 —  
WideosKrzaL 16.15 —  W świecie zwierząt. 
16.55 — Brainring. 17.50 —  Przed 1 po... 
18.45— Film fab. .Biulaland* (2). 19.40—  
Dobranocka. 20.00 —  Nowości plus. 
2035 — Pogoda 20.45 —  Serial .Korni- 
tire* (4). 21.40 —  Piłkarskie mistrzostwa 
* «a . 1/8 finału. 23.45—  Dziennik. 23.50

Pogoda- 24-00 —  .Tenisowy turniej 
Mmbledonu.

T V P -ł
10.00— Wiadomości. 10.10— .Ziar­

no*. 10.35 — .5-10-15*. 11.40 —  Lato z 
Jedynką 12.00 —  .Podwodna odyseja 
jrtdpy kpt Cousteau* —  serial dok. prod. 
Janc. 1245 — Lalo z Jedynką 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  .Opowieść o  Czar­
n i Hańczy*— reportaż. 13.35— Taki jest 
wiat 13.55 —  Chopin w  Łazienkach.
14.00 — Program muzyczny. 14.20 —  W 
okolice Stwórcy. 14,50— Lato z  Jedynką.
15.00 — Walt Disney przedstawia 16.15 
— Teatr Telewizji —  Erich Maria Remar- 
<jue: .Łuk Triumfalny*. 17.25 —  Lato z 
"•tynką 17.35 —  Sensacja XX wieku. 
•Smiorć marszałka * (1). 18.00 —  Teleex- 
Pjess. 1Ł20 —  Finał Muzycznej Jedynki. 
!®10 — .Bank nie z  tej ziemi* (6) —  serial

20.00 — Małe wiadomości DD. 20.10 
“* Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości.

I1® — .Victopry* — dramat wojenny 
f^ U S A  23.05— Wiadomości 23.20 — 
r**JZo*twa świata w  piłce nożnej (1/8 

1.30— .Skrywana obsesja*— film 
JJ-Prod. USA 3.00 —  .Niebezpieczne 

~  film fab. prod. australijskiej.

WILEŃSKA TV 
19.00 —  Film .N ieuchw ytn i 

^•cłełe*. 20.30 —  Film .Morderstwo*.
— CNN, Styl. 23.00 —  MTY. 

NIEDZIELA, 3  U P C A
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• *•05 — Zaświadczajmy Chrystusa 
Dla dzieci. 10.00 —  7 kontynent 

ł ;'5— Litwini na obczyźnie. 10.50— W 
koszykówki. 11.35— Piętro 18/17. 

.{JJ— Po roku 2000.13.10— Anons TV> 
Film dok. 13.45—  Koncert 14.10 

v  dla dzieci “Dzieci z ulicy Degras- 
u®®)-14.40— Koncert życzeń. 16.40 — 

miasteczka 16.30— Półgodziny w 
iZ/*** Ruty Kilmonyte—  Lee w  Los Ango- 
i  -W — Nasze miasteczka. 18.00 — . 

NBA 16.30 —  Wiadomości.
~~ Zawody samochodowo o  puchar 

Winston". 19.00 —  Anons TV.
i^;7 Kultura I polityka w  dzisiejszej 

18.55 —  Piłkarskie mistrzostwa 
1/8 finału. 22.00 — Panorama 
Film Ten  szeroki świat" (Dania).

23.20 —  Anons TV. 23.25 —  Piłkarskie 
mistrzostwa świata 1/8 finału.

BAŁTYCKA TV
9.00 —  Film dok. "świat Biblii11 (4). 

9.40 —  Serial "Granica nocy" (22). 10.10
—  Serial Tak  świat się kręci" (28). 11.00 
—Wędrówka na łono przyrody.' 11,30 —  
Ekorózga 12.00 —  Film "Jezus Chrystus. 
Największa historia wszechczasów" (4).

~ 13.00 '■—  "Hej, dzieci, spoważniejmy!”.
14.00 —  Ja i ty oraz inni.. 14.30— Wideo- 
film "Augustinas Sawickas. Życie..." 15.00
—  Spotkania 15.30 —  Jazz. 16.05— Kino
—  moją miłością. Film "Syn GodżMlK
18.00 —  Przegląd NBA 18.30 —  TY Ma­
gazyn "Barwy morza". 19.15 —  śpiewa 
Rinaldo. 19.30 —  Salon sztuki Tylko dla 
Was". 20.00 —  Nowości bałtyckie. 20.10
—  Serial "Tak świat się kręci" (29). 21.00
—  Serial “Granica nocy" (23). 21.30— TY 
show "2000". 22.00 —  Godzina CNN.
23.00 —  Program muz. "Czarno-białe".

TELE-3
9.00—  Filmy anim. 10.40 —  Okno na 

przyrodę. 10.55 —  Film. 12.40 —  Lekcja 
jęz. ang. 12.50 —  Muzyka. 13.00 —  
N o w o śc i CN N . 14.00 —  M agazyn  
podróży. 14.30 —  Muzyka. 14.50 —  
Formuła 17.00 —  Cudowny świat W. Dis­
n ey *. 17.55 —  POP TY. 18.25 —  Show 
gentlemenów. 18.55—  Muzyka 19.00 —  
Horoskop. 19.10 —  Spójrzmy uważniej.
19.25 —  Film. 21.00 —  Nowości tygodnia.
21.10 —  Muzyka. 21.30 —  Film fant. 
"Zbieg".

UTPOLIINTER — OSTANKINO
6.45 —  Gimnastyka 7.00 —  Godzina 

uduchowienia 8.00 —  Maraton-15. 8.30
—  Wczesnym rankiem. 9.Ó0 —  Poligon.
9.30 —  "SportJoto". 9.45 —  Dopóki wszy­
scy w domu. 10.15 —  Gwiazda poranna 
11.05 —  Tenisowy turniej Wimbledonu.
11.45 —  Serial "Kontrolna dla dorosłych" 
(5). 12.30 —  Wagon 03. 13.00 0  Film 
anim. 13.10 —  Film dok. 14.00 —  Dzien­
nik. 14.20 —  Dialog w  eterze. 15.00 —  
Japonia z A. Kołoszynem. 15.30 —  
Ś c ią ga c zk ą . 15.35 —  W  T ea trz e  
Marjińskim. 16.25 —  Klub podróżników.
17.15 —  Żywe drzewo rzemiosł 17.20 —r 
Dziennik. 17.30 —  Tełełocja 17.40 —  Fil­
my anim. 18.30—  Beau Monde. 18.45 —  
Pogoda 18.50— Komedia filmowa 21.00
—  Niedziela 21.50 —  Sportowy weekend.
22.10 —  Miłość od pierwszego wejrzenia
23.00 —  Dziennik. 23.05 —  Tenisowy tur­
niej Wimbledonu.

TYP -I
10.00 —  "Ania z Zielonego Wzgórza" 

(1/5) —  serial prod. kanadyjskiej. 11.45—  
Szkoła przetrwania 12.15 —  "Anioł —  
opowieść o  flamenco" (1) —  serial dok. 
prod. hiszpańskiej. 13.15 —  Koncert 
życzeń. 13.45— Z  kamerą wśród zwierząt
14.00 —  Teleferie muzyczne. 14.50 ‘—  
"Indyjski grobowiec" —  film fab. prod. nie­
mieckiej. 16.30 —  Drobne starcia 17.00
—  Podróże na celuloidzie. 17.40—  Ante­
na. 18.00 —  Teleexpress. 18.30 —  "Dyna­
stia Colbych"— serial prod. USA 19.30—  
śmiechu warte. 20.00 — 'Wieczorynka
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  "Sinatra" 
(1/5) —  serial prod. USA 22.05 —  Pro­
gram rozrywkowy. 22.45 —  7 dni —  świat
23.15 —  Miniatury. 23.20 —  Mistrzostwa 
świata w piłce nożnej (1/8 finału). 1.20 —  
T rzy  dni Kondora" —  film sensacyjny 
prod. USA

W i l e ń s k a  t v

19.00 —  Film "Nowe przygody nie­
uchwytnych". 20.30 —  Film "Pokonaj sza­
tana". 22.25 —  CNN. "Spojrzenie w 
przyszłość". 22.45 —  MTV.
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18.00 —  W iadom ości. 18.10 — 
Wiadomości (ros.). 18.20 —  Anons TV.
18.25 —  01, 02. 03. 18.55—  Piłkarskie 
mistrzostwa świata 1/8 finału. 21.00 —  
Panoram a. 21.35 —  Na d zień  . 
niepodległości USA 22.20 —  Piłkarskie 
mistrzostwa świata 1/8 finału. Podczas 
przerwy —  Wiadomości wieczorne.

B A Ł T Y C K A  T Y  
7.30 —  Ekspres poranny. 8.00 —  Se­

rial "Granica nocy" (23). 8.30— Serial Tak 
świat się kręci" (29). 9.30— Godzina CNN.
19.00 —  Serial T ak  świat się kręci" (29, 
30). 20.55 — Wiadomości. 21.00 —  Serial 
"Granica nocy" (24). 21.30 —  Bałtyckie 
nowiny. 21.45—  Nowości ze świata 22.00
—  Godzina CNN. 23.00 —  Videofilm 
"Jesteśmy niepowtarzalni, zanim żyjemy" ■  
W*

TELE-3
8.45 —  Muzyka 9.00 —  Film fab. 

"Kościej Nieśmiertelny". 10.25 —  Lekcja 
ang. 10.30 —  Magazyn poranny. 12.45 —  
Muzyka 13.00 —  Dziennik CNN. 13.30 —  
Nowiny biznesu CNN. 14.00 —  Pokarm,1 
wino. 14.30 —  Wakacje w  raju. 15.00 —  
Podróże. 15.30— Sport dla relaksu. 16.00
—  Lekcja ang. 16.03 —  Muzyka 17.15 —  
Filmy anim. 18.00 — Wakacje. 18.30 —  
Program  TV K iejdan . 19.00 —  
Najświeższe wiadomości. 19.20 —  Lekcja 
ang. 19.25 —  Ze wszystkimi szczegółami. 
19.35 —  L  Minęli w Rosji. 20.55 —  Dzien­
nik. 21.00 —  Dziennik CNN. 21.30 —  Le­
kcja ang. 21.36 —  Ciekawi ludzie. 22.00
—  Film fab. "Jedenaście oceanów". 23.30 

'  — Lekcja ang. 23.35 —  Muzyka

T Y P - 1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Pro­

gram dla dzieci. 11.05 —  "Dynastia Coł- 
bych" —  serial prod. U S A  11.65 —  Muzy- I 
czna Jedynka. 12.00 —  Gotowanie na 
ekranie —  magazyn kulinarny. 12.20 —

Język angielski. 12.30— "Panie na planie" 
— teleturniej. 13.00— Wiadomości. 13.10
—  TY Edukacyjna 15.00 —  "Poza grą" —  
komedia prod. hiszpańskiej. 16.30 —  Let­
nie MTV. 17.00 —  LUZ —  magazyn nasto­
latków. 17.30 —  Publicystyka kulturalna 
17.50— Muzyczna Jedynka 18.00 —  Te- 
leexpress. 18.30 —  Laboratorium. 19.00 
— "Latający cyrk Monty Pythona"— serial, 
prod. ang. 19.30 —  Magazyn rockowy.
20.00  —  W ieczo ryn k a . 20.30 —- 
Wiadomości. 21.10 —  Teatr Telewizji: 
Mervyn Jones —  "Historia jednego dnia z 
epilogiem". 22.05 —  Prosto z Belwederu. 
22.20 —  MŚ w  piłce nożnej. 23.15 —  
Wiadomości. 0.45 —  "Przyjaciel mojej 
przyjaciółki" —  film prod. franc. 2.15 —  
Wokół wielkiej sceny —  magazyn opero- 
wy.

LITPOLI INTER — OSTANKINO
5.30 —  Poranek. 7.00 —  Poranne 

koło. 8.00 —  Film anim. 8.20 —  Obejrzyj, 
posłuchaj. 8.45—  Serial "Dzika róża". 9.10

. —  Pamiętasz przyjacielu. 10.00 —  Dzien­
nik. 10.20—  Film naukowo-pop. "Powrót"
15.00 —  Dziennik. 15.25 —  Nasz klub 
muzyczny. 16.00 —  Godzina gwiazd.
16.40 —  Spółka "Mir". 17.00 —  Dziennik.
17.25 —  świat dzisiaj. 17.40 —  Abecadło 
prywaciarza 17.50 —  O pogodzie. 18.00
—  Godzina szczytu. 18.25 —  Serial TV 
"Dzika róża". 18.55 —  Mężczyzna i kobie­
ta  19.40 —  Dobranoc, dzieci. 20.00 —  
Dziennik. 20.30 —  O pogodzie. 20.40 —  
Piłkarskie mistrzostwa świata 1/8 finału. 
22.25— Piłkarskie mistrzostwa świata 1/8 
finału. Podczas przerwy —  Dziennik. 0.25
—  Chwilo wielkiego futbolu. 0.40 —  Eks­
pres prasowy.

WILEŃSKA TY
19.00 —  Film "Korona Imperium Ro­

syjskiego, czyli znowu nieuchwytni" (1).
20.00 —  Film "Życie z  ojcem". 22.45 —  
Nowości postmuzyki. 23.00 —  MTY.

W TO R EK ,5  U P C A  
LTY

7.45 —  Dzień dobry. 8.15 —  Anons 
TY. 18.00— Wiadomości. 18.10— Dzien­
nik BBC. 18.35 —  Wiadomości (ros.).
18.45 —  Program dla dzieci 19.25 —  
Anons TY. 19.30 —  VRS-666. 19.55 —  
Piłkarskie mistrzostwa świata 1/8 finału.
22.00 —  Panorama. 22.35 —  Wielka 
Niedźwiedzica 23.20 —  Anons TV. 23.25
—  Piłkarskie mistrzostwa świata. 1/8 
finału. Podczas przerwy —  Wiadomości 
wieczorne.

TELE-3
8.45 —  Muzyka. 10.00 —  Serial 

"Dyżurna apteka". 11.30 —  Lekcja ang. 
11.35 —  Magazyn poranny. 13.00 —  
Dziennik CNN. 13.30—  Nowości biznesu 
CNN. 14.00 —  Pokarm h wino. 14.30 —  
Wakacje w raju. 15.00 —  Podróże. 15.30 
—' Sport dla relaksu. 16.00 —  Lekcja ang. 
16.03 —  Muzyka 17.15 —  Filmy anim.
18.00 — 'W akacje . 18.30 —  Serial 
"Dyżurna apteka". 19.00 —  Najświeższe 
wiadomości. 19.20 —  Lekcja ang. 19.25
—  Ze wszystkimi szczegółami. 19.35 —  
Film dok. 20.25 —  Dziennik. 20.30 — 
Dziennik CNN. 21.00 —  Muzyka 21.30 —  
Lekcja ang. 22.00 —  Film fab. 23.30 —  
Lekcja ang. 23.35 —  Muzyka .

UTPOLIINTER — OSTANKINO
5.30 —  Poranek. 7.00 —  Poranne 

koło . 8 .00 —  P rze g lą d  rynku 
nieruchomości. 8.15— Wesołe nutki. 8.35
—  Film anim. 9.00 —  Serial TY "Dzika 
róża”.9.25 —  Pozdrowienia z  Grendfiau.
9.45 —  Ekspres prasowy. 10.00 —  Dzien­
nik. 10.20 —  Serial TV "Jeevs i Wooster" 
(18). 15.00 —  Dziennik. 15.25 —  FUm 
anim. 15.50 —  Między nami mówiąc... 
16.05 — Rock. 16.40— Planeta 17.00—  , 
Dziennik. 17.25 —  Dokumenty i losy.
17.40 —  Znaczenie pytania 17.50—  O 
pogodzie. 18.00 —  Godzinę szczytu.
18.25 —  Serial TY "Dzika róża". 18.55 —  
Temat 19.40 —  Dobranoc, dzieci. 20.00
—  Dziennik 20.35 —  O pogodzie. 20.45 '
—  Z pierwszych rąk. 20.55 —  Złoty szla­
gier. 21.45 —  Film fab'. "Pierwsze kwiaty" 
(1). 23.00 —  Dziennik. 23.15 —  Ekspres 
prasowy. 23.25 —  Piłkarskie mistrzostwa 
świata. 1/8 finału.

WILEŃSKA TY
19.00 —  Film "Korona Imperium Ro­

syjskiego. czyli znowu nieuchwytni" (2). 
20.20— Film "śniegi Kilimandżaro". 22.45
—  Nowości postmuzyki. 23.00 —  MTY.

TV POLONIA 
8.30—  Panorama 8.40— ”S.O.S."(2)

—  serial TYP. 9.40 —  Maria Koterbska — 
program rozrywkowy. 10.00 —  Robinso­
nowie. 10.20 —  Wakacyjna przygoda* 
"Samochodzik I Templariusze", serial TYP 
dla młodych widzów. 11.00 — Jest lato... 
11.15 —  Tajemnica Enigmy" (2); "Zapro­
szenie do Warszawy", serial TYP. 11,55— .1 
Jest lato... 12.15 —  Miliard w rozumie — 
teleturniej. 12.45 —  Jest lato... 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — "Przyjaciele" (4) —  
seria l TVP. 14.30 —  Historia —  
współczesność: Polskie Siły Zbrojne na 
Zachodzie 1939-1945. 15.00— Z notatni­
ka —  cykl reporterski: "Komu się powo­
dzi". 16.30 —  Letnie festiwale muzyczne.
16.25 —  Prosto z  Belwederu. 16.50 — 
Powitanie, program dnia 16.55 —  Euro- 
turystyka —  Morze. 17.10 —  Zwyczaje I 
obrzędy. 17.26 —  Wakacyjna przygoda: 
"Samochodzik i Templariusze” (2) — se­
rial TYP dla młodych widzów. 18.00 — 
Tełeexpress. 18.15 — Jest lalo... 18.30 
‘Alternatywy 4" (2) —  serial komediowy 
TYP. 19.30 — Gra — teleturniej. 20.00 —
Jest lato... 20.15 —  Dobranocka 20.30 —  
Wiadomości. 21.00 —  Publicystyka kultu­

ralna 21.30-—  Życie i historia —  cykl 
reporterski. 22.00 —  Panorama 22.25 — 
Gość TY Polonia 22.40 "Popielec" (7) — 
serial TYP. 23.45 —  Sejmograf. 24.00 —  
Teatr w kadrze. 1.15— "Ucieczka z  miejsc 
ukochanych" (2) serial TYP.

t y p - j;
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Pro­

gram dla dzieci: T ik  —  Tałf. 11.00 ■— 
"Życie” — serial prod. japońskiej. 11.55—  
Muzyczna Jedynka 12.00—  Giełda pra­
cy, giełda szans. 12.20— Język angielski. 
12.30 —  Lato z  Magazynem Notowań.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  Telewizja, 
edukacyjna 13.15 —  Sonda —  magazyn 
popularnonaukowy. 13.45 —  "Świafina 
dwóch kółkach" —  serial prod. ang. 13.55
—  Gwiezdne podróże profesora Marka 
Demiańskiego. 14.10 —  Lato z  nauką. 
14.25 Wakacje z  komputerem. 14.40 — 
Perły architektury. 15.00 —  "Rok komety"
—  film fab. prod. USA. 17.00 —  Dla 
młodych widzów. 17.50 —  Muzyczna Je­
dynka 18.00— Tełeexpress. 18.30 —  Re­
wizja Nadzwyczajna —  Operacja "Ostra 
Brama". 19.05 >— "Królik Bugs przedsta­
wia" —  serial anim. prod. USA 19.30 — 
Recital. 20.00 —  Wieczorynka 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 —  "Pokój na piętrze"
—  film prod. USA 22.50 —  Sejmograf —  
magazyn parlamentarny. 23.00 —  Pro­
gram publicystyczny. 23.20 —  MŚ w  piłce 
nożnej. 1.20 —  'Wspomnienia oficera" —  
film dok. 2.20 —  Studio Gama— program 
rozrywkowy z  1978 roku.

ŚRODA, 6 U P C A
LTY

9.00 —  Program. 9.05 —  TY spektakl 
dla dzieci. 11.25 —  Dziecięce święto fol­
klorystyczne. 12.00 — Film anim. 12.15— 
Dni kultury litewskiej w Lipsku. 12.45 —  
Program "Kroniki kultury". 13.30— Wizyta 
prezydenta USA B. Clintona na Łotwie.
15.35 —  Film dok. 15.55— Yideospektald 
■Władza". 17.40 —  Wiadomości 17.45 —  
Własne wiersze recytuje B. Brażdźionis.
18.00 — ; święto Pieśni Litwinów świata 
18.55 — Tajemnica istnienia 6 lipca 1253 
r. 19.30— Święto Pieśni Litwinów Świata
21.00 —  Panorama 21.35 —  Videofilm 
"Padół łez". '22.30 —  Anons TV. 22.35 — 
Święto Pieśnf Litwinów Świata 23.10 —  
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TY.
7.30 —  Bałtycki poranek. 7.55 —  

Wiadomości biznesu. 8.00— "Granica no* 
cy" (24). 8.30—  Serial Tak  świat się kręci" 
(30). 9.30— Godzina CNN. 19.00— Serial 
"Tak świat się kręci" (30). 19.55 —  
Wiadomości. 20.00— Serial Tak  świat się 
kręci" (31). 20.55 —  Sport na świecie.
21.00 —‘ Serial "Granica nocy" (25). 21.30 

/ —  N o w o śc i bałtyck ie. 21.45 —  ”
Wiadomości ze świata 22.00 —  Przegląd 
koszykarski. 22.30 —  Spotkania 23.0p —  
Jazz.

TELE-3
8.45 —  Film fab. "Złote rogi". 10.40— 

Lekcja ang. 10.45 — Magazyn poranny. 
13.00—  Dziennik CNN. 13.30— Nowości 
biznesu CNN. 14.00 —  Pokarm i wino.

'  14.30 —r W akacje w raju. 15.00 — 
Podróże. 15.30— Sport dla relaksu. 16.00 

. —  Lekcja ang. 16.03— Muzyka 17.15—  -* 
Filmy anim. 18.00 —  Wakacje. 18.30 —  ■ 
P rogram  TV Jurborka. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20—  Lekcja 
ang. 19.25 —  Ze wszystkimi szczegółami..
19.35 —  Serial "Santa Barbara". 20.25 —  
Witryna 20.35 —  Informacja TELE-3. 
20.45 —  Wiadomości. 20.50 —  Dziennik 
CNN. 21.20 —  Muzyka 21.30 —  Lekcja 
ang. 21.35 —  Wolne słowo. 22.00 —  Film 
fab. "Gdy płyną czarne rzeki". 23.30 — 
Lekcja ang. 23.35 —  Muzyka

UTPOLIINTER — OSTANKINO 
5.30 —  Poranek 7.00 —  Poranne 

koło. 8.00 —  P rzeg ląd  rynku | 
nieruchomości. 8.15— Film anim. 8.25 — 
Reklama 8.30 —  Serial TY "Dzika róża".
8.55 —  Klub podróżników. 9.45 —  Eks­
pres prasowy. 10.00— Dziennik. 10.20— 
Serial TV "Jeevs i Wooster" (19). 15.00 — 
Dziennik. 15.25 —  Film anim. 15.50 — 
Dziennik festiwalu filmów dla dzieci. 16.05
—  Film anim. "Latający dom". 16.40 — 
Spółka "Mir”. 17.00 —  Dziennik. 17.25 — 
świat dzisiaj. 17.40— Technodrom. 17.55
—  O pogodzie. 18.00 —  Godzina szczytu. 
18.25 —  Serial TV "Dzika róża". 18.55 — 
Aktor V. Gaftt i plastyk M. Safronow. 19.40
—  Dobranoc, dzieci. 20.00 —  Dziennik 
20.35 —  O pogodzie. 20.45 —  Monolog.
20.55 —  Film fab. "Pierwsze kwiaty" (2). 
22.15 —  M iędzynarodowy festiwal 
pamięci E. Martynowa Podczas przerwy
—  o 23.00 —  Dziennik. 23.45 —  Nowi 
mieszkańcy. 0.15 —  Ekspres prasowy.

WILEŃSKA TY
19.00 — Film "Czyny minionych dpi".

20.55 —  Film “Bunt". 22.45 —  Nowości 
postmuzyki. 23.00 —  MTY.

TYP-l
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — Dla 

dzieci 11,00 — "Słoneczny patrol" (1) — 
serial prod. USA 11.55 —  Muzyczna Je­
dynka 12.00 —  Kwadrans na kawę. 12.20
—  Język angielski. 12.30 —  Lato z Maga­
zynem Notowań. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 — Telewizja Edukacyjna 13.10 — 
Pogranicze: Tomaszów Lubełski. 13.20— 
Zostały tylko fotografie . 13.40 — 
Prawosławny odpust w Jabłecznej. 13.50
—  Perty pogranicza: Hrebenne. 13.55 —
Okno pamięci. 14.10 —  Legendy. 14.20— 
Słodkie wspomnienia. 14.35 —  Strażnik 
umarłych kamienic. 14.50 — Ziemia | 
Czerwieńska. 15.00 —  “Yesterday" — 
fab. prod. polskiej. 18.25 — Automania

magazyn motoryzacyjny. 16.45 —  Letnio 
MTY. 17.00 —  Dla młodych widzów. 17.50
—  Muzyczna Jedynka 18.00 —  Tełeex- 
press. 18.30 —  Test — magazyn konsu­
menta 19.05 —  "Słoneczny patrol" —  se­
rial prod. USA 20.00 —  Wieczorynka 
20.30 —  Wiadomości. 21.10 — Program 
rozrywkowy. 22.00— "Żar tropików* (1) — 
serial prod. USA 23.00— Pub dnia 23.20
—  Program rozrywkowy. 23.35— Country 
Ameryka 24.00 —  Wiadomości. 0.10 — 
"Kobieta w szkarłatnej sukni? —  film fab, 
prod. franc. 1.35 —  XV Przegląd Piosenki 
Aktorskiej —  Wrocław* 94.

CZW ARTEK, 7 U P C A
LTY

7.45 —  Dzień dobry. 6.15 - r  Anons 
TV. 17.55 —  Program. 18.00 —  święto 
Pieśni Litwinów Świata Dzień pieśni w 
Dolinie Pieśni. 21.00 —  Panorama 21.35 
— 9 rzemiosł. 22.15— Anons TV. 22.20— 
Film dok. Taki mój los". 22.50 —  Gra TY 
"Ostatnia szansa". 23.25 — Wiadomości 
wieczorne.

TELE-3
8.45 —  SeriaJ "Santa Barbara". 10.05

—  Lekcja ang. 10.10—  Muzyka 11.00 — 
Magazyn poranny. 13.00 —  Dziennik 
CNN. 13.30 —  Nowości biznesu CNN.
14.00 —  Pokarm i wino. 14.30— Wakacje 
w raju. 15.00 —  Podróże. 15.30 —  Sport 
dla relaksu. 16.00 —  Lekcja ang. 16.03 — 
Muzyka 17.15 —  Filmy anim. 17.55— W 
świecie auto- i motosportu. 18.25 —  Pro­
gram  TV Pon iew iesk ie j. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Lekcja 
ang. 19.25— Ze wszystkimi szczegółami 
19.35 —  Serial "Santa Barbara". 20.25 — 
Witryna 20.35 —  Wiadomości 20.40 —  
Dziennik CNN. 21.10 — Muzyka 21.30— 
Lekcja ang. 21:35 —  Magazyn podróży.
22.00 —  nim. 23.30 —  Lekcja ang. 23.35
—  Muzyka.

UTPOUINTER — OSTANKINO 
5.30 —  Poranek. 7.00 —  Poranne 

koło. 8.00 —  P rzegląd  rynku 
nieruchomości. 8.15—  Film anim 8.40— 
Serial TY "Dzika róża". 9.05 —  W świecie 
zwierząt 9.45 —  Ekspres prasowy. 10.00
—  Dziennik. 10.20 —  Serial "Jeevs i Wo­
oster" (20). 15.00 —r Dziennik 15.25 —  
Film anim. 15.50 —\ Multitrolija 16.05 —  
Do lat 16 I więcej. 16.40 —  Kulisy. 17.00
—  Dziennik. 17.25 —  Dokumenty i losy. 
17.40 —  Zagadka 17.50 —  0  pogodzie.
18.00 —  Godzina szczytu. 18.25 —  Serial 

■ TY "Dzika róża". 18.55 —  Politycy Rosji A
Jakowlew. 19.15 —  Pamiętniki TV. Kom­
pozytor S. Tulikow. 19.40 —  Dobranoc, 
dzieci. 20.00 —  Dziennik. 20.35 —  O po­
godzie. 20.45 —  Człowiek i prawo. 20.55

—  Loto "Milion". 21.25 —  Film fab. W  
światłą noc księżycową". 22.25 —  Dzien­
nik. 23.35 —  Festiwal rocka 0.40 —  Eks­
pres prasowy.

W ILE Ń S K A  T Y  
19.00 —  Film "Bez poważnych przy­

czyn*. 20.35 —  Film Wysokie drzewa". 
22.45 —  Nowości postmuzyki.

TV  PO LO NIA  
8.30— Panorama 8.40— Opowieści 

z  deszczykiem: "Docent H" —  film TVP.
10.00 —  Rody polskie: Radziwiłłowie cz.
2.10.25 —  Wakacyjna przygoda: "Samo­
chodzik i Templariusze” (3) — serial dla 
młodych widzów. 11.00— Jest lato. 11.15
—  "Dr Murek" (2) —  serial TYP. 12.15 — 
Podróże do Polski —  teleturniej. 1100 — 
Wiadomości. 13.10 —  "Popielec" (8) — 
serial TVP. 14.30 —  Cztery czwarte — 
magazyn. 15.00— "Księżna partyzant"— 
film dok. 15.30 —  Festiwale, festiwale. 
16.35 —  Maria Koterbska— program roz­
rywkowy. 17.00 —  Słoneczne studio — 
program dla dzieci. 17.30 — Wakacyjna 
przygoda* "Samochodzik i Templariusze”
(4) —  serial dla młodych widzów. 18.00— 
Teleexpress. 18.15 —  Jest lato... 18.30 — 
"Na kłopoty Bednarski" (2). 19.20 — Jest 
lato... 19.30 —  Gra — teleturniej. 20.00— 
Jest lato... 20.15— Dobranocka 20.30— 
W iadom ości. 21.00 —  Historia — 
współczesność: Operacja "Ostra Brama*. 
21.30 —  Zwyczajny człowiek. 22.00 — 
Panorama 22.25 —  Gość TY Polonia 
22.40— "07 zgłoś się"— serial TYP. 23.55
—  Bilans —  magazyn rządowy. 1.00 —  
Panorama 1.10 — “Po/e niczyje” (5-ost)
—  serial TYP.

T Y P -l
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dla dzieci. 11.05— "Żar tropików* (1)
— serial prod. USA 11.55 — Muzyczna 
Jedynka 12.00—  Videofashion. 12.20 — 
Język angielski. 12.30 — Lato z Magazy­
nem Notowań. 13.00 — Wiadomości 
13.10 —  Telewizja Edukacyjna 13.10 — _ 
Na łące. 13.15 —  Za kulisami ZOO. 13.40
—  Strzał w dziesiątkę. 13.45 —  Na łące. 
13.60 — W rajskim ogrodzie. 14.05 — 
Klinika zdrowego człowieka. 14-30 — Na 
łące. 14.35 —  Robinsonowie. 15.00 — 
'Ulubiona brunetka* — komedia prod. 
USA 16.30 —  Piknik mistrzów. 17.00 — 
Program dla dzieci. 17.50 — Muzyczna 
Jedynka 18.00 —  Toloexpress. 18.30 — 
Znaki czasu —  magazyn katolicki. 19.05
—  "Małe cudo” (2) — serial prod. USA
19.30 — piknik mistrzów (2). 20.00 — 
Zjedz to sam. "J". 20.15 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomości. 21.10— "Nieznane 
szczegóły”— film fab. prod. USA 22.50— 
Bilans — magazyn rządowy. 23.00— Tyl­
ko w Jedynce. 23.30 — Muzyczna Jedyn­
ka— teledyski. 23.40— Gliny— magazyn 
policyjny. 24.00 — Wiadomości gospo­
darcze. 0.15 — "Spojrzenie na modę* (1)
—  serial dok prod. ang. 1.05 — “Dziew­
czyna z  gór KabylH" — film fab. prod. 
franc..
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Rocznice tygodnia
* Przed 60 laty, 4 lipca 1934 f. 

zmarła Maria Skłodowska-Curie 
(ur. 1867), fizyk i chemik, wielka 
polska uczona pracująca we Fran­
cji, współtwórczyni nauki o promie­
niotwórczości, dwukrotna laureat­
ka Nagrody Nobla.

* 4 lipca 1929 r. urodził się 
Konrad Swinarsld (zm. 1975), 
polski reżyser i scenograf..

* Przed 105 laty, 5 lipca 1889 r. 
urodził się Jean Cocteau (zm. 
1963), francuski pisarz, scenarzysta 
i reżyser filmowy.

* 5 lipca 1379 r. urodził się Lud­
wik Abramowicz (zn ii 1939),

- dziennikarz, działacz kultury i bib­
liograf, redagował gazetę "Przegląd 
Wileński", autor wielu pracnauko- 
wych.

* Przed 110 laty, 6 lipca 1884 r. 
zmarł Szymon Diksztąjn (pseud. 
Jan Młot, ur. 1858), ekonomista, 
przyrodnik, publicysta, jeden z pio­
nierów socjalizmu naukowego w 
Polsce.

* 6 lipca —  Dzień Koronacji 
Mendoga.

* Przed 50 laty, w nocy z 6 na 7. 
lipca 1944 r. rozpoczęła się operac­
ja wileńska AK  "Ostra Brama" w 
ramach akcji "Burza".

* Przed 140 laty, 7 lipca 1854 r. 
zmarł Georg Simon Ohm (ur. 
1787), wybitny fizyk niemiecki, ba­
dacz zjawisk elektrycznych i akus­
tycznych.

* 7 lipca 1904 r. urodził się 
Jonas Kossu-Aleksandravićius 
(Aleksandriśkis, Aistis, zm. 1973), 
poeta litewski.

* 8 lipca 1979 r. zm arł 
Shin’icblvo Tomonaga (ur. 1906), 
japoński fizyk teoretyk, współ­
twórca relatywistycznej elektrody­
namiki kwantowej, laureat Nagro­
dy Nobla.

£Przed285 laty, 8 lipca 1709 r. 
pod Połtawą wojska rosyjskie po­
konały Szwedów. -

* 9 Upca 1874 r. urodziła się 
Stasć Jakśevićiute —  Venciaus- 
kiene (zm. 1958), litewska literat­
ka, tłumaczka, nauczycielka.

* Przed 35 laty, 9 Upca 1959 r. 
zm arł Jerzy Leszczyński (ur. 
1884), jeden z największych ak­
torów polskich.

* 9 lipca 1929 r. zmarł Julian 
Fałat (ur. 1853), malarz, dyrektor 
krakowskiej Szkoły Sztuk Pięk­
nych, którą przekształcił'w akade­
mię.

* 10 lipca 1884 r. urodził się 
January Kołodzie jczyk  (zm . 
1950), polski botanik, autor po­
dręczników , rozpraw  nauko­
wych i prac popularnonauko­
wych.

* Przed 25 laty, 10 Upca 1969 r. 
zmarł Bogumił Kobiela (ur. 1931), 
polski aktor teatralny i filmowy, 
znany zwłaszcza z ról komedio­
wych.

ROZRYWKI
um ysłow e  Arytmograf "Australia"

Należy odgadnąć 10 wyrazów, a następnie przenieść wykryte litery do diag­
ramu. Należy pamiętać, że jednakowym cyfrom odpowiadąją jednakowe litery. 
Po zapełnieniu całego diagramu otrzymamy hasło.

A. 11-2-5-5-1-13 — rzeka w Australii.
B. 9-2-18-1-6-7-22-4-2-3 — drzewo, Uścl którego używa się do produkęjl 

olejów, farb i leków.
C.1-18-1-16-8-9 —  krzewy typowe dla Australii.
D. 15-12-7-19-14-1-18 — swoiste zwierzę Australii.
E. 18-5-23-6-7-18-7 — zwierzęta zawiezione z Europy.
F. 15-20-14 — drzewo przywiezione z Europy.
G. 3-13-15-10-9-13 — nąjwiększe miasto Australii.

' 1 H. 22-19-24-2-15-10-7-19-25*13 —  co oznacza "australis”?
L 17-19-6-9-10-15-5-12-13 — odkrywcy kontynentu.

. K. 15-12-7-21-16-7-19-24 — leśny ptak.
Ułożył Józef ZIENKIEWICZ

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z  25 CZERWCA ?
POZIOMO: barłóg, zaduma, ósemka, sandał, lustro, pakt, nirwana, Romuald, 

neandertalczyk, bałwochwalstwo, Skowron, imbecyl, yale, rapcie, Michał, tratwa, 
parkan, szyper.

PIONOWO: batalion, głodówka, ogół, szal, Odyseusz, a mary lek, patetyczny, 
trzaskanie, nerw, czas, bakłażan, ławeczka, Tren czyn, obywatel, Etna, masa.

L ie t u v o s  T e le k o m a s  _ _ _  

A b i tu r i enc i e !  I
Jeżeli Interesujesz się radioelektroniką, sprzętem cyfrowym I komputerowym 
Jeżeli potrzebna Cl Jest pomoc finansowa w  czasie studiów 
Jeżeli chcesz mleć zagwarantowaną ciekawą pracę po studiach 
Państwowe przedsiębiorstwo 'Uetuvos Telekomas* zaprasza Clę do studiowania i  

kierunku telekomunikacyjnego: 
■  Na katedrze łączności wydziału radioelektroniki Kowieńskiego Uniwersytetu ;| 

Technicznego (K U T) —  (studia trwają 4-6 lat)

■  Na wydziale telekomunikacji Wileńskiej Pomaturalnej Szkoły Technicznej! 
(W PST) —  (nauka trwa trzy lata). 

Jeżeli będziesz miał dobre postępy w  nauce, *Uetuvos Telekomas* pomoże Cl 1 
materialnie I zadba o Twoją przyszłość —  przewiduje to trójstronna umowa. 

Po uzyskaniu tej specjalności będziesz pracował w  centralach telefonicznych, 1 
ośrodkach przekazywania danych, łączności międzymiastowej i międzynarodowe] 
oraz satelitarnej.

Na Ciebie  czekają:
W Kownie

(do 8 lipca)
Student!) 50, KUT 
Główny gmach 
pokój 108, teL (8-27)
20-26-92

W Wilnie
(do 10 sierpnia)
O land 4 16, WUeńska PST 
Wydział telekomunikacji 
teL (8-22) 35-70-87 
(8-22) 35-70-83

SPRZEDAJEMY TRAKTORY: 
MTZ-50 —  8000 U,
T-40AM, 1990 r. —  8000 Lt,
•llnlk T-40 po remoncie — 1400 L I  
Vilniua, tal. 42-59-80.

(Zam. 057)

KUPUJEMY 
akóry w dów *. RozMczamy a lf  od razu. 
Ukmerge, tal. (8-211) 4-42-13.

(Zam.650)

Z głębokim bólem zawiada­
miamy, ie po długiej 1 ciężkiej 
chorobie zmarł uczeń klasy l la  
Wileńskiej Szkoły Średniej nr 5 

Andrzej DZIENGO. 
Składamy wyrazy szczerego 

współczucia Rodzinie zmarłego.
Wychowawczyni, koledzy z 

klasy I Ich rodzice.

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziannla od  godz. 9.00 d o  20.00. 
Ylinlua, Vrublevskio 2, obok  pl. Ka­

tedralnego, tal. 22-7017.

(Zam. 659)

SZALUJEMY 
ściany I aufity własnym materiałem. 

Wstawiamy drzwi.

VUnlua, tal. 42-29-58 od  godz. 17 do 
22. Proełć Valdasa.

(Zam. 058)

ZAPRASZAMY 
d o  komercyjno] podró ży! 
Wllno-Warazawa (1 dziad) —  Mosk­

wa (3 dnQ —  Wilno.

Tal. (8-22) 22-25-23.

(Zam. 34-D)

Firma Turystyczna 
"ERELIS" świadczy:
Przejazd Regularną Linią Autokarową: Wilno — Warszawa — Wilno. 

[ (dowozimy do Stadionu I oczekujemy);
| Youcbery do Polski dla obywateli ZKN.
e Youcheiy do Federacji Rosyjskiej i Republild Białoruś dla obywateli
| z Polski.

Wycieczki do Moskwy i Sankt-Petersburga;
Włoch (Rimini — samolotem z Rygi);
Bułgarii, 

i Grecji —  we wrześniu.
| Na terenie Wilna dostarczamy bilety lotnicze do wszystkich krąjów
i świata (dostawa bezpłatna).

ADRES: Yllnlus, uL Parne nkalnio 7/8, teL 22-53-92; 62-45-39.
(Zam. 049)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20 
Urubleuskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Vilmus, teL 227017

FILMUJĘ 
waaala, chrzciny I inna uroczye- 

toścl rodzinna.
Yllnhie, 41-33-78.

(Zam. 002)

KALENDARIUM
*  Sobota (2.VII) jest 183 dniem 1994 

r. Do końca roku 182 dni.
*  Znak Zodiaku —  Rak.
*  imieniny: Jagody, Marii, Ottona, Ur­

bana.
*  Wschód Słońca —  4.47, zachód —  \ 

21.59. Długość dnia 17 godz. 12 min.
Niedziela (3.VI!)
*  Imieniny: Anatola. Jacka, Tomasza.
*  Wschód Słońca— 4.48, zachód —

21.58. Długość dnia 17 godz. 10 min. 
Poniedziałek (4.VIQ
* Imieniny: Elżbiety, Innocentego, 

Małwiny, Teodora
• *  Wschód Słońca —  4.49, zachód —  ^

21.58. Długość dnia 17 godz. 9 min.

Litewska Służba Hydrometeorolo- \ 
giczna przewiduje na 2 lipca niewielkie l 
zachmurzenie, bez opadów, wiatr ; 
północno-zachodni Temperatura 18- 
20 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady. Temperatura w 
nocy 7-12, w dzień 16-21 stopni ciepła-

EKRANY
V1LNIU8 —  .N iebezp ieczny dotyk* 

(USA) o  13.30, 15.30,17.40, 19.40. .Hu­
czący ogień* (USA, Japonia) o  11.30.

HEUOS —  .W śc iek łość  w  klatce- 
2* (USA) o  10.50, 12.40, 14.40, 16.40,
18.40, 20.40. II sala —  .Fale wybuchu” 
(USA ) o  10.30, 12.20, 14.10, 16.00,
17.50.19.40. .N a jw yższa  liga-2* (USA) 
021 .20.

A U Ś R A—  .Przysięgam  tob ie, uko­
chana* (Indie) o  16. .Flota pow ietrzna 
Ameryki* (USA) o  10.30, 12.20, 14.10, 
18.30, 20.10.

DRAUOYSTĆ —  28-30. VI —  .Nocny 
chłód” (USA) o  15.00, 17.00, .W róg* 
(Indie) o  19.00.

UETUYA —  „Gry patriotów* (USA) O 
12.00,14.00, 20.00.

PEROALE—  .Żyć I umrzeć z e  szpa­
dą* (USA) o  14.00,16.00,18.00,20.00.

Dyżurni wydania:

Halina JOTK1AŁŁO 
Zbigniew MARKOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Krystyna RUCZYŃSKA 
Anna RZEWUSKA

K U R IE R  
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres:
La ls vós  pr, 60. 2 056V iln iu s, 

U e tu vo s  R espu b lika

Kod 67218 
Cena 30 et (w Poiscs -1000 zł.) 

Nr rejestracji —  2017015

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49. 

DZIAŁY: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyld, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży— 42-79-73,42-69-86, żyda politycznego —  42-78-81, 
żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualnośd —  42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji — 42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, 
felietonów I sportu — 42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, sołecznlcki— 52-780, święciańsld— 44-21 -46, trocki I szyrwinc- 
W —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-92, styllśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Ogłoszenia i reklama są 
przyjmowane w dniach pracy 

pr. Laisvós 60,11 piętro, pokój 
nr 1114. Telefon — 42-69-63. 

Faz 42-72-65 
Czynne od 9.00 do 17.00 

oraz pr. Gedimlno 46-1. telefon
61-53-43 od 9.00 do 19.00


